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Kapitan S k o r ż y M i w (łarszaule. 
p o wystartowaniu z lotniska łódzkiego zdobywca oceanu punktu­
alnie o g. 16.30 wylądował w stolicy. —Na lotnisku mokotowskiem 

Powitali go członkowie rządu i przedstawiciele społeczeństwa. 

•Polonia Restlfula" na niEKlacl^r t-'-•- ,•'---
ta 

mie-niedawno, ledwfe przed paru 
^ c ami , samotny, jak — żołnierz zblą 

£? ' D z i ś p o w r a c a d 0 k r a J u > ] a k t r i u m " 
b Cle i a k W Ó d z z w y c l ę s k l p 0 w y g r a n e i 

,̂ Możemy tu powiedzieć, iż kapitan 
arżyń$ki w czasie swego przelotu 

2 Atlantyk ani przez chwilę nie był 
2e na pokładzie swego maleń-

sarn 

Cz»° r ę t u w i ó z ł m y ś l t r o s k I i w «-« ! l a i 
H];lj e uczenie całej, wielkiej, wielo-

toroxv°^VeJ P o l s k i ' T a m y ś l m i a l a m u 

*ia r

 3 d r ° 8 ^ dodawać sił, otuchy, 
da , n

y w Wdzinach, gdzie każda sekun-
ko n , a być zwątpieniem. To wszyst-

Drawrj 
tym 
ojny 

a. Ale było też prawdą, iż w 
momencie lotu cały ten wielki, 

* a Do! bezpieczny k r a i pozostał po 
n \ W e ^ widzenia, miljony rodaków-W 
Doczc.^' miasteczkach i wsiach maleć 
silę y w oczach, niknąć, rozpływać 
w rt.: °ddaleniu i—trzeba było ruszać 

samemu.Wykonać samemu to, 
zapowiedziało milionom, co — 

H ę 
C ' J Się 
J l |ż bvł 
żo|ni

 0 tych milionów własnością, jak 
stCe ? 2 zbłąkany w ciemności i w pu­
lo r y wykonać musi swe zadanie. 
ra Ĵ ze jakby _ kobieta rodząca, któ-
s t k i c h P ° m i m o życzeń najlepszych wszy 
it i 0 c

 S w y c h bliskich, mimo całej po-
techniki — lekarza w pewnym 

jedynie rozkłada-
ręce — $ama musi bólem włas-

«*Cc,e b e z r a d n i e 

% o i a s n ą o i , a r a » m < ^ k a własną, swój 
^^ 'azek spełnić: wydać na świat to 
k^ c iC. które jest radością, dumą, ocze-

jniem wszystkich jei bliskich. . 
e Przecież to wszystko swego cza-Ijj dokr S | ( l " ' l 0 n a n e zostało: kapitan Skarżyń-

V i Zdobył Atlantyk. Nie w towarzyst­
wie Wspólkolegów i nie na potężnym, 
Wyh b i e g u n i e ' którego skrzydła mo-
\ zasłonić słońce. Nie, właśnie sam. 
o c

a , o d c e małej jak ci samotni żeglarze 
l 4 l

 a t l °w , co urągając wielkim transat-
l u . V c k in i domom — okrętom w małej 
^ n l ° rzucają się na iale, wiosłują 
D f asnemi dłońmi noc 1 dzień stają na 
t r i u

e C i x v n y m brzegu lub giną. Tytuł do 
D ^ u , do podziwu całego świata, 
oa« o t zrozumiałej zazdrości, chęci 

S|ado\x7o«i-o T- _>- zwy-

Warszawa, 2 sierpnia. buny rządowej. Aparat zatrzymał 
Wiadomość o pobycie kapitana Skar- na 15 metrów przed trybunami-

żyńskiego w Łodzi rozniosła się po Jeden z oficerów zbliżył się wów-
Warszawie w godzinach popołudnio- czas do awjonerki i podając ramię kpt. 
wych. wywołując powszechny entuz- Skarżyńskiemu pomógł mu wysiąść, 
jazm. Brak wiadomości o miejscu la- Kpt. Skarżyński przywitał się z żo-
dowania i losach lot­
nika, który „ukrywał 
się" od niedzieli na 
lotnisku w Lublinku, 
wywołał bowiem w 
niektórych kołach za­
niepokojenie. 

To też na wieść o 
tom, że bohaterski lot­
nik wylądować ma 
punktualnie o godz. 16 
minut 30, na lotnisko 
mokotowskie pospie­
szyły olbrzymie, wie­
lotysięczne tłumy. 

Na sześć minut 
przed zapowiedzianym 
terminem lądowania, 
na specjalnie przygoto­
wałem podium ukazali 
się członkowie rządu 7 
premierem Jędrzeje-
wiczem i marsz- Swi-
talskim, generalicią, 
bislkupem polowym 
Gawliną, szefem lotni­
ctwa, pułkownikiem 
Rajskim, przedstawi­
cielami aeroklubu i cy­
wilnych władz lotni­
czych. Przybyli rów­
nież poseł brazylijski, 
charge d'affaires po­
selstwa argentyńskie­
go oraz 7-astępca atta­
che wojskowego Fran­
cji. Nad trybuną po­
wiewały sztandary 
Polski, Francji, Bra­
zylii i Argentyny. 

Kiedy na horyzoncie ukazała się 
awjonetka kapitana Skarżyńskiego, e-
skortowana przez samoloty myśliwskie, 
wśród tłumu publiczności zebranej na 
lotnisku zapanował niebywały entuz­
jazm. 

Samoloty opuściły w pewnej chwili 
awjonetkę. która zatoczyła kilka krę­
gów nad lotniskiem, a następnie nad 
trybuną, poczem — o godz. 16 min. 50, 
kpt. Skarżyński, zatoczywszy ostatni 
krąg opuścił się rolując w stronę try-

Radowania? To nie sam fakt 
J j ^ a . To warunki w których t - , ««-
{ } rozegrany i wywalczone zwycięs-

°- Po swym przelocie, tam, za Ocea 
b y l k a p i t a n Skarżyński na lądzie 

^?e rykańskim najpopularniejszym czło-
(U^tem, którego wszyscy chcieli oglą-

» Poznać. Jego imię stało się sławne, 
W 1 1 6 ' bliskie we wszystkch krajach 

'ata. Właśnie dla jego zwycięstwa 
j^zegolnie zaś dla tych małych środ-

Vv» któremi wywalczono tak wielkie 
żelastwo. 

Ale w swej chwale, w swym uczci­

l i * 

Kapitan Skarżyński rysowany wczoraj 
na lotnisku w Lublinku pod Łodzią. 

ną, poczem powitany został przez płk. 
Rayskiego. Witany przez kolegów i 
przyjaciół, chwytających go w objęcia, 
kpt. Skarżyński zbliżył się do trybuny 
rządowej. Tutaj powitany został przez 
premiera Jędrzejewlcza, poczem gene­
rał Fabrycy, wiceminister spraw woj­
skowych, przy dźwiękach hymnu na­
rodowego udekorował zwycięskiego 
lotnika orderem „Polonia Restituta". 

Kpt. Skarżyński ze wzruszeniem od-
powiedział dziękując za przemówienia 

wie, po żołniersku zapracowanym 
triumfie, kapitan Skarżyński znów nte 
jest sam. Każdy kto jego imię dziś na 
świecie wymawia łączy je z imieniem 
Polski: kapitan Skarżyński lotnik polski 
na małej, ale świetnej, polskiej maszy­
nie, zdobył Atlantyk... Tych kilka słów 
wystarcza. Wyjaśniają one i zawierają 
wszystko co chcielibyśmy tu jeszcze 
powiedzieć. 

Oto zwycięstwem swem kapitan 
Skarżyński wysoko wciąga barwy pol­
skie na maszt sławy świata, ryje zło-
temi literami imię naszej ojczyzny na 
pomniku wszecliludzkicgo geniuszu. To 

wielkie i znane. Ale prawdą jest rów­
nież, iż dziś, w naszej dobie, wszystkich 
rozporządzalnych sił użyć musimy, by 
odrobić stracony czas półtorawiekowe-
gp upadku naszej państwowości, przy­
pomnieć znów wszystkim to nasze sta­
re, dobre i wielkie imię. Otrzeć je z 
pyłu, wydobyć z rumowiska, rozjaśnić 
blaskiem rzetelnej pozłoty. 

Takie właśnie zadanie spełnia samot­
ny czyn żołnierza polskiego, dzielnego 
lotnika kapitana Skarżyńskiego. 

Kapitan Skarżyński zwycięstwem 
swem przysporzy! dorobku naszej na­
rodowej sławy. Kapitan Skarżyński do« 

się i powitalne, poczem wygłosił kilka słów 
do mikrofonu, witając mieszkańców 
Warszawy- Następnie kpt. Skarżyńsiki 
wsiadł do oczekującego samochodu i 
objechał lotnisko, owacyjnie wkany 
przez zgromadzone tłumy. 

. Auto kpt. Skarżyńskiego opuszcza 
wreszcie lotnisko i kieruje się do miasta 
Wślad za samochodem bohaterskiego 
lotnika podąży? długi sznur aut i pojaz­
dów. 

Kapitan Skarżyński witany był na u-
iicach Warszawy żywlołoweml okrzy­

kami . Ulicą Bagatela auto kpt. Skarżyń 
skiego zmierza w kierunku Belwederu. 
Tutaj bohater Atlantyku wpisał się do 
księgi, meldując o swoim powrocie z A-
meryki Południowej po przelocie nad 
Oceanem. 

Ulicami Aleją 'Jerozolimską, Koszy­
kową, Marszałkowską, Kredytową ł 
Krakowskiem Przedmieściem kpt. Skar 
żyński podążył zkolei na Zamek, po­
czem przybył do Aeroklubu Rzeczypoa 
politej. 

. W salonach aeroklubu zgromadzeni 
byli: prezydium Ligi Morskiej i Kolo­
nialnej, inspektor armii gen. OrliczrDre" 
szer, szef departamentu M. S. Wojsk.— 
płk. Rayski, przedstawienie Aeroklubu 
inżynierowie Drzewiecki, Wędrychow-
ski i Rogalski, koledzy : przyjaciele 
zwycięskiego lotnika etc, etc. 

Kpt. Skarżyńskiemu wręczono szereg 
okolicznościowych upominków, a m. in. 
od Aeroklubu R. P., od Państwowych 
Zakładów Inżynierii i t. d. 

Przy lampce wina kpt. Skarżyński 
dzielił się wrażeniami z przelotu na o-
statnim etapie. 

Gromadzące się na ulicy pr/ed gma­
chem aeroklubu tłumy wznosiły przez 
cały czas okrzyki na cześć kpt. Skar­
żyńskiego. 

Zkolei udzielił kpt. Skarzżyński kil­
ku wyjaśnień z ostatniego etapu swej 
podróży przedstawicielom prasy. 

Lotnik mówi ze wzruszeniem, iż po 
dłuższej nieobecności w kraju postano­
wił odpocząć choćby jeden dzień wśród 
swoich, przelecieć nad rodzinną Wartą 
(miejscowość, powiat turecki), gdzie na 
cmentarzu miejscowym spoczywają — 
zwłoki rodziców. Musiał oswoić się z 
myślą, że znowu jest w Polsce. 

Zapytany, jakiego uczuca doznał po 
przelocie nad Atlantykiem, kpt. Skar­
żyński oświadczył, że był zadowolony, 
iż spełnił rzecz pożyteczną dla kraju. 

Następnie lotnik opowiada o eutuzjas 
tycznem przyjęciu, jakiego doznał zc 
strony emigracji polskiej w Południo­
wej Ameryce i o życzliwości, z jaką od 
nosili się doń obcy narodowo mieszkań 
cy tamtej części świata. 

Lot z Paryża do Łodzi trwał około 
sześciu godzin, co jest jeszcze dowodem 
sprawności aparatu, na którym kpt. 
Skarżyński zdobył Atlantyk. 

prawda. Imię to kiedyś w świecie było brze się zasłużył ojczyźnie. 

Specjalny wywiad z kpt. 
Skarżyńskim i opis jego 

pobytu w Łodzi — 
na str. 7-ej 
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Projekt reformy konstytucp. 
M B stawek wygłosi h W i m Ì Ì l : H Ì ! Ä K 5 

Warszawa, 2 sierpnia 
z (B) Dowiadujemy się z miarodajne­
go źródła, że tegoroczny dwunasty 
zjazd legjonistów, który odbędzie się w 
Warszawie w dniu 6 sierpnia r. b. nie 
będzie nosit jak zwykle tylko charakte­
ru uroczystości poświęconych wspom­
nieniom dawnych towarzyszów broni. 

Tegoroczny zjazd legjonistów posia­
dać będzie także doniosły moment poli­
tyczny, którym będzie przemówienie 
prezesa Sławka, wyznaczone na godz. 
11 przed południem w niedzielę 6 b. m. 

pod krzyżem Romualda Traugutta na 
Forcie Legjonów w cytadeli warszaw­
skiej. 

Prezes Sławek zabierze głos pod­
czas akademji, która odbędzie się pod 
Krzyżem Traugutta, a którą zagai pre­
zes Jan Piłsudski. — W przemówieniu 
swem prezes Sławek ma wyłożyć, jak 
się dowiadujemy, obszerne programo­
we tezy nowego projektu zmiany kon­
stytucji, które BBWR w ciągu najbliż­
szego okresu czasu będzie się starało 
zrealizować, 

Projekt ten jest już całkowicie opra-Jwy stawia j jako najbliższe swejj] 
cowany i dziś zreferowany był przez 
wicemarszałka Cara na poufnem posie 
dzeniu senackiej i sejmowej grupy kon­
stytucyjnej BBWR, które odbyło się w 
mieszkaniu prezesa Sławka. 

W przemówieniu niedzielnem prezes 
Sławek zreferuje projekt a jednocześnie 
wskaże drogę jego realizacji. Przemó­
wienie to zapowiada się jako pierwszo 
rzęcne sensacyjne przemówienie poli­
tyczne, gdyż w rezultacie ostatniej nara 
dy, odbytej w Pikiliszkach, obóz rządo-

I)DI1ZS7C SWE .. | 
przeprowadzenie zn !any konstytu^M 
lo przedewszystkiem z uwagi na I a * 
że już za niespełna dwa lata upływ* 
dencja obecnego sejmu I senatu. ^ 

Przemówienie prezesa Sławka 
w zględu na ogólnopaństwowe jego 1 

czenie wykraczające poza ramy ^ o i ° f t 

nego zjazdu legjonistów trmsmito^Y 
będzie przez wszystkie rozgłośnie * 
skiego Radja. 

Reorganizacja przemysłu w Ameryce 
Nad kampanją odbudowy narodowej czuwa rada państwowa złożona z 600 osób' 
Jiodtfzs $toosevelta przyjęty przez większość pracodamtó* 

- • • M M m i i m i a TACTNSNWALA . 'kodeks Roosevelta ' Waszyngton, 2 sierpnia 
W przybliżeniu oceniają, iż 1/6 prze­

mysłu Stanów Zjednoczonych, zatru­
dniająca 6 miljonów ludzi, dobrowolnie 
przyjęła „kodeks Roosevelta". 

Johnson siara się o He możności 
przyspieszyć rokowania z przemysłem 
stalowym i naftowym, aby doprowa­
dzić do ustalenia godzin pracy, płac 1 
cen produftetów w tych gałęziach prze­
mysłu. 

Powstała tu rada państwowa zło­
żona z 600 osób, której zadaniem bę­
dzie czuwanie nad kampanją odbudo­
wy narodowej. Sposób załatwiania sdo 
ró\y" zostaje ujęty w wyraźne' "'reguły,! 
które po raz pierwszy zostały sformu-
-lowaiae w kodeksie, zastosowanym w 
przemyśle bawełnianym. 

Instytucją decydującą w wypadkach 

Johnsona. 
Waszyngton, 2 sierpnia 

Według ostatnich danych, 700 tyslę 

cv pracodawców przyjęło proponowane zastosowała „kodeks Roose^lta : 
im kodeksy. | giełdzie pracuje 200 urzędników. 

Giełda bawełniana w Nowym Jorku 
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REWIZJA DŁUGÓW WOJENNYCH 
będzie możliwa dopiero po realizacji planu gosp0' 

darczego Roosevelta. rJ. 
produkcja ustabilizowane. [ne od Wielkiej Brytanji, jako sP^c i * 

W związku z tern Roosevelt ma wy - | t y z 15 czerwca, znajduje się o t , e 

razić oczekiwanie, że Wielka Brytanja , w mennicy St. Francisco. J 
uiści przypadająca w grudniu rate w Srebro nie będzie zużyte do Prl i 
większych rozmiarach, niż to uczyniła ' pienia na monety, gdyż w OBIEGA V 

w czerwcu i nie w srebrze, lecz w zło­
cie: 

Paryż, 2 sierpnia-
Agencja Havasa donosi z Waszyng­

tonu, iż suma 10 milj. dolarów w sreb­
rze, otrzymana przez Stany Zjednoczo-

Londyn, 2 sierpnia. 
„Daily Express" przynosi dziś z 

Waszyngtonu sensacyjną wiadomość, 
jakoby Roosevelt w najbliższych dniach 
zamierzał zawiadomić Wielką Brytanię 
1 Innych dłużników wojennych, że roz­
ważenie przez Amerykę rewizji dłu­
gów wojennych może nastąpić dopiero 

instytucją a e c y a u j s i t ć ł W W ^ w n a u . 
nieporozumień w przemyśle bawełnia- wtedy, gdy program gospodarczy od 
nym jest komitet organizacyjny i kon- budowy wewnętrznej będzie skutecznie 
tmhjja^y_kierowany osobiście przez I przeprowadzony i ceny surowców oraz 

Groźny pożar fabryki w Łodzi 
p r z y u l i c y P o m o r s k i e j 60 .— P a s t w ą ognia pad ły d w a 

p i ę t r a b u d y n k u fabrycznego 
• — I : 

pienia na monciy, &uy£ w 'ie" 
Stanach Zjednoczonych znajduje »$ 
becnie waluta srebrna w ilości v • 
500 milj. dolarów, przewidziany1'. 

INA"5' 

stawowo. Srebro to służyć będzie' yC* 
gwarancja emisji banknotów, W 
p. n. silver certificate. 

Wczoraj o godzinie 8.10 wieczorem 
straż ogniowa została zaalarmowana 
wieścią o wybuchu pożaru w fabryce 
przy ui. Pomorskiej 60. 

Na miejsce wyjechały trzy oddzia­
ły straży ogniowej. Posesja przy ulicy 
Pomorskiej 60 zbudowana jest jedynie 
z oficyny. W prawem skrzydle mieści 
się na 1-em piętrze mieszkanie prywat­
ne pp. Litrowskich, na parterze zaś 
wydział plantacji miejskich magistratu. 

Bezpośrednio z tym budynkiem są­
siaduje trzypiętrowy gmach fabryczny 
w którym znajdowały się następującej 

pierwsze piętro jest wolne, na drugiem 
piętrze znalazła pomieszczenie firma 
M. Kwaśniewski, trykdciarnia, na trze-
ciem — tkalnia f-my „Bracia Szlipper" 

Ogień wybuchł. przez zaprószenie 
w fabryce wyrobów trykotowych fir­
my Kwaśniewski i momentalnie prze­
niósł się na trzecie piętro. W krótkim 
czasie Il-e i 111-e piętro stanęły w pło­
mieniach. Poprzeczna oficyna znajdu­
jąca się na tej samej posesji zajęta jest 
całkowicie przez fabrykę firmy Litrów 
ski. 

Akcja straży ogniowej zmierzała 

• r- i ^ f o +o . i r la ln cip. I U S z e r e g u g a i ę z i w y i w u i u u o v i "^.leS"''. 
przecznej oficyny Akcja * \ "dała s « * dyrektorem Izby R z e f t # 
całkowicie, jednak 2-go i 3-go Picwaw, J „ a r s / a w * i f i P . ł dr. p r p-««sk in 
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Wyroby rzemiosł* 
polskiego 
dla Sowietów. 

Warszawa, 2 sier 
W połowie bieżącego miesiąca "A 

się do Moskwy delegacja przedsta'> J 
! li szeregu gałęzi wytwórczości R Z C V 

całkowicie, jednak 2-go i d-go ^ * 7 E 7 w " s ' s k i e l d r p r 0snoWS prawej oficynie nie udało się uratować|czej jarszawskiej d i . krosno 

i S f f ì S S S X S n T p S e T a - do 'zlokalizowania ognia i zabezpieczę 
Ja maŁyn kotonowych Litrowskiego, lczenia domu mieszkalnego c/az po 

Największe straty poniosła firma 
Kwaśniewski, która nie była asekuro­
wana. Urządzenia jej i towary spłonę­
ły całkowicie. Również i firma „Bra­
cia Szlipper" poniosła dotkliwe straty. 
Wskutek zalania wodą ucierpiały rów­
nież maszyny kotonowe na parterze. 

Straty wynoszą 150 tysięcy zło­
tych. Nieustalona została jeszcze wy­
sokość strat poniesionych przez obie 
firmy, mieszczące się na górnych pię­
trach, (g) 

M°5J 
Delegacja ta przeprowadzi ?* 

wie rokowania z „Torgsinem" i jj?e ̂  
torgiem" mające na celu u s t a l e ń ' ^ 
runków dostawy dla Sowietów vjc| 
skórzanych, włókienniczych oraz 
bów rzemiosła polskiego, a m'^-^e 

rych artykułów spożywczych. it<fl. 

Rokowania te zostały P°P r j e ier, 
szeregiem konferencyj, J a k i e -
„Torgsinu" odbyli w tych _ d n ^ j i * 
przedstawicielami naczelnych ort* 

mieszKainego (faz pu« cyj rzemieślniczych w W a r s z a w -
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Początek wyścigów punkt, o godz. 3.30 po poł. — Dojazd na wyścigi kolejką dojazdową z Placu Reymonta zapewniony. 
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Pewność siebie i przekonanie o włas 
|jei Wartości, o ile nie przybiera form 
^rykaturalnych i nie przeobraża się w 
Z a r ozumj a t 0 § ć — jesjt cenną cechą cha­
rteru każdego czljowieka. Jest rów-
n l e ż_ cenną cechą zbporowości i organi­
k i , a m. in. i naroldu. Ktoż nie pozna 
Jwazu amerykanina,, ufnego we własne 

l ! y 1 z dumą podkreślającego na każ-
i y j a kroku swe 

ak S i 6 b i e 

a sama zresztą, jak pewność siebie 

w avro uu.\j w n i c i o m u . PeW-

,J s i e b i e anglika fest przysłowiowa, 

P ( % k i angielskiej, i 
. T o czysto psychiczne zjawisko posia 
^ swoją ogromna wfartość gospodarcza 
l j a ^ t o s u nku do wariinków polskich cie-

wyczerpująca omawia tę spra-
-Gospodarka Nanodowa" w artyku-
' S z emplłńsklego«p. t. „Pochwała sa 

1QC"Walstwa": 

^ t n l e j ą narody w¡ 

sWych poczynań,] że przeświadcze-
Icaftjj z n a l d u l e samojrzutny wyraz w 

tym stopniu prze-
—one o swej Wyższości i wartoś-

Ui t

S

t7 C h
 Poczynań,7 

ŷst 

po 

lieg» o-

zna11' 

zbiorowem i 1 Indywidualnem 
^Pieniu. Wiara w siebie zawarta w 

boju ̂ y s t^Pieniach' staje się z kolei 
j C e r n , motorem [dalszego wysiłku, 

ro i j n n a s P r a w a w Pdllsce. Jesteśmy na 
o silnie rozwiniętym samokryty 

*olt 6 ' k t ó r y n a s k u i e k długoletniej nie 
wPolitycznej zamienił się częściowo 
tujjj^de niższości! wobec Innych na-
ÎrT ' D a ń s t w - N a ^ z samokrytycyzm 

W u , e u i ś c i e w a'Pep*yczne' o c e n , e 

\ 7*° n , e m a l przejawu polskiego ży-
m d r u ^ i e 3 Jednak sjtrony w głębi psy 
Hy J!lUrtuJe silne uczucie narodowej du 

r e zultacie nieirzadkie są tragiko-
vi^e sytuacje, kie'djy polak, skrj tyko-
iyclg^.^szys^kle orzejawy naszego 
r?ec "listwowego ]] społecznego, traci 

We podstawy fdla uczucia dumy 

ieri 
ąca Cl dsta^ 

yskW1 

d 
nanosi 
raz n 

cs^Wej, nie tracąc) Jednak samego u-

tr^u, ę wziąć każjdy podręcznik", — 
?o | ' ą c y o Polsce 'djla użytku szkolne-
s*e » Propagandowego. Niemal zaw-
•.^„^^dzlemy w nifrn twierdzenie: — 

9 test krajem bogatym o żyznej mi, 

i\vie-

j 0 - obfitującym w kopaliny wszelkie 
2„aj °dzajU". W dalstzym jednak ciągu 
<%d ? 6 m y n a P e w n 0 J'dane o niskim do-
êni n a r °dowym i, nędzy wsi. Zesta-

ttc ' e łych faktów może wywołać u lo 
\ C myślącego cz&owieka jeden tyl-
^wniosek: „Polska Jest krajem skon-

niedołęgów, ule umiejących wy 
y8tać naturalnych bogactw kraju. 

"iu ̂ °DHwy sposób" budzenia entuzjaz-
\ t l̂ raju i zachęcania kapitału zagra 
\ C s o do lokat w Polsce. No, a po za 

" fest to nieprawida. 
* k°Palin 

stępy w uprzemysłowieniu Polski. 
Przemyśl elektrotechniczny. War­

tość produkcji w 1924 r. — 24 milj. zł., 
w roku 1929 — 98 milj. zł. Wzrost o 300 
procent. Same tylko żarówki w roku 
1924 — 2,5 milj. zł., w 1929 — 12,3 milj. 
zł. Wzrost 900 proc. 

Parowozy. Przed wojną nic — dziś 
trzy fabryki o zdolności wytwórczej — 
420 parowozów i wzrastającym ekspor­
cie. 

Obrabiarki. Przed wojną tylko jedna 
fabryka, dziś 35 mniejszych i większych 
— w tern kilka poważnych, eksportują­
cych. 

Przemyśl chemiczny. Przed wojną 9 
tysięcy robotników, dziś 50 tysięcy. — 
Wartość produkcji 700 — 800 milj. zł. 

Przemysł bekonowy. Produkcja w 
roku 1930 — 24,5 milj. klg., w roku 1932 
— 55,4 milj. klg. 

Produkcja energjl elektrycznej. W 
1925 — 1300 miljl kwh., w cztery lata 
później 2355 milj. kwh. A więc wzrost 
o 80 proc. 

Podobne cyfry zacytowaćby można 
z innych dziedzin. Mamy więc wyniki 
bardzo poważne 1 to często wbrew trud 
nym warunkom naturalnym. Paruset 
procentowe cyfry przyrostu nie bledną 
ani trochę w porównaniu ze wskaźnika­
mi rozwoju przemysłowego sowieckiej 
piatiletki. Tylko, że cyfry piatiletki zo­
stały wykorzystane dla stworzenia na­
stroju entuzjazmu, a cytowane przez 
nas ( o ile wogóle są znane), wywołują 
conajwyżej bezmyślne złośliwe pytanie« 
„dlaczego Jest tak źle, skoro jest tak do 
brze"? 

Twierdzenie', że Polska jest krajem 
żyznym jest również nieprawdą. Ziemi 
faktycznie urodzajnej posiadamy bardzo 
niewiele i ogólnie biorąc Polska należy 
do najmniej żyznych rolniczych krajów 
na świecie. Ponadto jesteśmy upośledzę 
ni pod względem klimatu, gdyż okres 
wegetacyjny trwa u nas od 3 do 6 tygo­
dni krócej niż w zachodniej Europie.— 
Mimo tak niekorzystnych warunków— 
stoimy pod względem wysokości zbio­
rów pszenicy niewiele niże] od Francji i 
Węgier, narównl z Włochami 1 wyżej 

Rumunii oraz Rosji, aczkolwiek kraje 
te posiadają lepszy klimat i bardziej u-
rodzajną ziemię. Oczywiście, że prze­
wyższamy również kraje zamorskie o 
ekstensywnej kulturze rolnej, Jak Stany 
Zjednoczone, Kanada, Argentyna i In­
ne, podobnie przedstawia się sytuacja 
w zakresie zbiorów żyta. 

Pod względem wysokości zbiorów 
kartofli z jednego ha ustępujemy tylko 
Anglji, Niemcom i Czechosłowacji, a w 
innych kulturach rolnych nigdzie nie zaj 
mujemy ostatniego miejsca. Możemy 
zatem z całą ścisłością powiedzieć, że 
pod względem naturalnych warunków 
dla rolnictwa należymy do najgorzej wy 
posażonych przez naturę krajów, a pod 
względem wysokości urodzajów zajmu­
jemy miejsce średnie lub wyżej średnie 
go. 

Szybkości tempa rozwoju nowych 
gałęzi przemysłu w Polsce i stosunko­
wo wysokiej wydajności gleby, nie wy­
jaśniają mierne warunki naturalne na­
szego kraju. Osiągnięte wyniki wytłu­
maczyć można tylko pracą 1 twórczym 
wysiłkiem narodu. 

Drugi podstawowy element samo­
chwalstwa to wysoki przyrost ludności. 
Nasz przyrost należy do najwyższych 
w Europie. Stwarza to nam oczywiście 
sporo trudności wewnętrznych, gospo­
darczych i socjalnych, co powoduje pro 
pagandę ze regulacją urodzin. Doświad­
czenie historyczne uczy jednak, że wy­
soki przyrost naturalny idzie zawsze w 
parze z ekspansją i prężnością politycz­
ną narodów. Tak było z Francją epoki 
Wielkiej Rewolucji i Napoleona, Anglią 
XIX wieku, bismarkowskiemi Niemca­
mi i dawną Rosją. Spadek przyrostu na 
turalnego we Francji sprawił, że pańs-' 
two to jest politycznie biorąc w Ceh-n-
zywie, a nawet cofa się ze swoich pozy 
cji. To samo zjawisko w Anglji spowo­
dowało zanik emigracji i powolne usa­
modzielnianie się Domir.jów oraz kolo-
nij. Spadek przyrost,! w Rosji idzie w. 
parze z wycofywaniem się z dawniej za 
jętych pozycyj na Dalekim Wschodzie, 
w Niemczech zaś jest zjawiskiem sto­
sunkowo świeżej daty, ażeby mógt zna 

leźć bardziej jaskrawy wyraz. Chociaż 
skąd się biorą alarmy z powodu zagro­
żenia Prus Wschodnich rzekomą inwa­
zją polską. Przecież w zbrojną agresję 
Polski w stosunku do Niemiec nie może 
uwierzyć żaden zdrowo myślący czło­
wiek. Obawy niemieckie mogą mieć 
źródło tylko w tym fakcie, że otaczają­
ce Prusy Wschodnie ziemie polskie ma" 
ją dwukrotnie większą wielkość zalud­
nienia i że gęstość ta nadal wzrasta, — 
podczas gdy Prusy ra';zej wyiudniają 
s i^ Przy dalszej ewoi icji w tym kie­
runku różne koncepcie kolonizacji — 
Wschodniej Europy przez nlemców ry-
cnlo stracą wszelki scnst 

Nie sądźmy, że kweslja samcchwaTs 
lwa. kwestja propagandy zewnętrznej i 
wewnętrznej daje się r«,związać przez 
dz^łalność najlepiej nawi l wyposażo­
nych i zorganizowanych urzędów. — 
Świadoma działalność propagandowa 
jest niczem więcej, jak wyrazem we­
wnętrznej opinjl o sobie samym. Żaden 
kra; rie potrafi prowadzić skutecznie 
propagandy, jeżeli w społeczeństwie do 
minuje przesadny samokrytycyzm. Pro 
pagandę robi cały naród nawet wtedy, 
gdy o tern. nie myśli. Dlatego też zacznij 
my się chwalić. Wawel i Łazienki są 
cennemi zabytkami. Ale ich widok nie 

J obudzi w cudzoziemcu przekonania o 
twórczych walorach Polski wspólczes-
rej, w polaku — wiary we własne siły. 
Chwalmy się tern, że na Mazowieckich 
piaskach zbieramy plony większe, niż 
gdzieindziej na czarnoziemie i że będzie 
my mieli jeszcze większe. Chwalmy się 
że tworzymy nowe gałęzie przemysłu 
bez dopływu obcych kapitałów i anga­
żowania obcych sił technicznych. — 
Chwalmy się, że pomimo niemożności 
emigracji przyrost naturalny ludności, 
mimo wszystko, znajduje w kraju moż­
ność bytu. Chwalmy się przemysłem 
wojennym, armją, kolejnictwem, lotnic­
twem, chwalmy się nawet niską stopą 
życiową, która dziś daje nam odporność 
na kryzys, a kiedyś dać może odpor­
ność nawet na bardzo długą wojnę. 

Z. Szemplińskl. 
r 
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Gdzie jest b. prezydent Reichstagu L o e b e ? 

Pogłoski o morderstwie przywódcy socjalistycznego. 

Hsüj111680 1 cynku- 1 t 0 dobrego węgla 
V 8 0 mamy z# mało. Podstawo 

dużo mamy tylko węgla 

i | V —w— — 
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 U r °wca — rudy żelaznej, nie ma 

'l 
W * Właściwie matny tylko rudy nis 
v O centowe. Złoża naftowe skąpe i na 
^ 2 e rPaniu. Wydobycie ropy wyma-
H Y I , ę b okich, skomplikowanych i trud-
H u . Wierceń. Miedza, cyny, niklu, chro 
ty S zeregu innych metali niezbędnych 
Dt? Aukcji przemysłu metalowego — 
ci, Wórczego, elektrotechnicznego i 
>01¡

 1 C z r i

ego nie mamy wcale. Ołowiu, 
^ pasowych, glinu — średnie Ilości. 
W c8o brukowca niewiele i to w 
tyy^ystnych warunkach transportó­
te ' ^ z Vż można te warunki nazwać 
me "enii? A jednak przemysł nasz roś 

kształcił się na kasę pogrzebową. 
Działalność antyreligijna związku 

została zabroniona. 

Berlin, 2 sierpnia 
„Vosslsche Zeltung" donos!, że w 

Norymberdze i Spalt zanotowano dwa 
wypadki samosądu, z zastosowaniem 
pręgierza-

Na ulicach przedmieścia Norym-
bergl, Steinbuhl, przeprowadzono byłe­
go szturmowca, obwieszonego afisza­
mi o napisach: „Jestem nędznikiem, 
skradłem koledze rower". B. szturmo-

Paryż. 2 sierpnia 
„Freiheit", wychodzące w Saar­

brücken pismo socjalistyczne, zapytuje, 
gdzie Jest b. prezydent Reichstagu, 
Loebe, o którym Od dwuch miesięcy 
nic nie wiadomo. 

„Freiheit" przypomina, Iż z „Land-
weHrkanal" wydobyto oprócz zwłok 
posła Stilllnga również zwłoki ośmiu 
innych osób, których nazwisk nie po­
dano. 

Pismo zapytuje, czy Loebego miał­
by spotkać los Stillinga. 

Berlin. 2 sierpnia. 
Z polecenia tajnej policji związek I wlec. otoczony grupą hitlerowców nrzP 

wolnomyślicielski w Niemczech prze-1 szedł ulicamł przedmieścia, prowadząc i 

skradziony rower przed sobą. 
O drugim podobnym wypadku do. 

noszą z miejscowości Spalt, gdzie rów­
nież przez ulice przemaszerował były 
hitlerowiec, obwieszony szyldami z na­
pisem, wskazującym, iż okradł kolegę 
w czasie kąpieli. 

Berlin, 2 sierpnia. 
Wczoraj nad Wezera, pod miejsco­

wością Hamem, rozpoczęły się dorocz­
ne ćwiczenia formacyj pomocniczych 
pionierskich Reichswehry. W-ćwicze­
niach bierze udział trzeci bataljon pio­
nierów. Ćwiczenia potrwać mają do 
dnia 10 bm. 

0-
i J. , C rwiJmy s i c n ; . chwilę od kryzy 

c ¿ niy kilka cv lustrujących po-

Interwencja mocarstw w obronie Austrii 
przed akcją hitlerowców niemieckich. 

Londyn, 2 sierpnia. 
Między Londynem, Paryżem 1 Rzy­

mem toczy się w danej chwili wymiana 
zdań. co do skuteczności Interwencji 
mocarstw w Berlinie w obronie Au­
strii. 

Rząd austriacki zwrócił się do rzą­
dów Wiclikicj Rrytanji. Francii i Włoch 
z przedstawieniem obfitego materjału 

bezpieczeństwa obecnego rządu au­
striackiego ze strony Niemiec-

Ostatnie wypadki, a zwłaszcza krą­
żenie aeroplanów niemieckich nad Au­
strią i rozrzucanie wrogich rządowi 
austriackiemu ulotek, wywołały w rzą­
dzie austriackim silny niepokój co do 
dalszych zamiarów Hitlera. 

Brytyjskie Forcign Office uważać 
co do zagrożenia integralności Austrii i' ma interewneję za celową jedynie w 

tym wypadku, jeśli będzie to istotnie 
interwencja zbiorowa Wielkiej Bry-
tanji. Francji i Włoch, utrzymana w ra­
mach przewidzianych przez pakt czte­
rech mocarstw. 

Decyzja w tej sprawie leżeć ma w 
ręku Mussolini'ego, albowiem zarówno 
W Londynie, jalk i w Paryżu istnieje go­
towość do takiego kroku, którego re­
alizacja wymaga kolaboracji Rzymu. 



Sir 4: 3.V1J1 1933 

Ewald skazany za obrazę Marsz. Piłsudski 
Marszałek Piłsudski jest nietylko osobą urządową, ale i osobistością o wielKit 

zasługach dla Państwa, wielbioną przez olbrzymie rzesze naroau. 
i Przewodniczący interc (as) Sprawa byłego radnego miasta 

—Gustawa Ewalda, winnego znieważe­
nia Marszalka Piłsudskiego przez uży­
cie pod adresem Wodza Narodu wyra­
żenia „wasz Josele" itp. znalazła się 
wczoraj na wokandzie wydziału karno-
odwoławczego sądu okręgowego. W 
pierwszej instancji — w sądzie grodz­
kim — sprawa rozpatrywana była na 
dwuch posiedzeniach: zaczęła się w 
dniu 19 maja, na wniosek obrony zo­
stała przerwana celem wezwania no­
wego świadka, i wreszcie w dniu 2-go 
czerwca zapadł wyrok. Gustaw Ewald 
został uznany winnym tego, że w dniu 
24 kwietnia na ulicy umyślnie wyraził 
się pogardliwie i! z lekceważeniem o 
Marszałku Piłsudskim 1 skazany został 
na 4 miesiące aresztu i pokrycie kosz­
tów sądowych. 

Motywy tego wyroku brzmią, jak 
następuje: 

— Zważywszy, że zarówno przy­
znaniem oskarżonego jak i wyjaśnienia­
mi obu świadków stwierdzono, że o-
skarżony wyraził się o Marszałku Pił­
sudskim w sposób: „Wasz Josele bro­
ni was i td.", że z zeznań świadków 
Kustynowej i Łojszczyika wynika, iż 
•zwrot ten został użyty w czasie rozmo­
wy z Kustynową, w której to rozmowie 
Ewald ujawnił się jako wróg (w każdym 
razie w owym momencie) żydów, wy­
rażający się o nich nienawistnie, twier­
dząc naprzykład, że Hitler jtest dla nich 
za łagodny (Kustynową), że należało­
by w Polsce pościnać Im głowy, — że 
użycie w rozmowie tej treści i w mo­
mencie takiego nastawienia oskarżone­
go wobec żydów zwrotu „Wasz Jose­
le" niewątpliwie miało charakter po­
gardliwego 1 lekceważącego potrakto­
wania Marszałka Piłsudskiego — że o, 
kolicznością obciążającą oskarżonego, 
gdyż świadczącą o jego <nlezwykłem 
fUfilrWfllStwlelest fakt. że Marszałek 
Piłsudski jest nietylko osobą urzędową, 
ale i osobistością o wielkich zasługach 
dla Państwa, wielbioną przez olbrzymie 
rzesze narodu, że obraża miała charak­
ter publiczny, gdyż wypowiedziana 'zo­
stała na ulicy w rozmowie z Kustynową 
w obecności osoby trzeciej—zważywszy 
skruchę jako okoliczność łagodzącą — 
sąd skazał Ewalda na 4 miesiące are­
sztu. 

W rozprawie apelacyjnej obrońca o-
skarżonego, adw. Brzeziński, stawia na 

początku wniosek o zbadanie w charak­
terze świadka Karola Jabsa — b. komi­
sarza policji. Jabs ma zeznać, że w 
sferach żydowskich Marszałek Piłsud­
ski jest nazywany „Josele" i że to o-
kreślenie świadczy raczej o przywiąza­
niu tych sfer do Marszalka a nie ma w 
sobie nic pogardliwego-

Przez powołanie tego świadka obro­
na odrazu wysunęła najsilniejszy ze 
swych argumemtów: już w pierwszej 
instancji obrońca oskarżonego podnosił, 
że wyrażenie „wasz Josele" nie za­
wiera nic uwłaczającego, że iest tviko 
zwrotem zapożyczonym od żydów. 
Ewald, który zna język żydowski, mójrł 
tego zwrotu użyć. 

Prokurator Nikitenko protestuje 
przeciwko powołaniu nowesro świadka. 
Nie chodzi o to — wywodzi przedsta­
wiciel oskarżenia publiczmejro.— czy 
wyrażenie „Josele" jest przyjęte w sfe­
rach żydowskich czy nie. Tutaj chodzi 
o intencje, w jakich tego wyrażenia u-
żył oskarżony. A- o tych intencjach po­
woływany na świadka Jabs nic zeznać 
nie może. 

Sąd wniosek obrony przyjął. Były 
komisarz Jabs zostaje dopuszczony ja­
ko świadek. 

Przewodniczący, p. sędzia Żabiński, 
odczytuje akt oskarżenia i skargę ape­
lacyjną- Skarga idzie w dwuch kierun­
kach: z jednej strony obrońca oskarżo­
nego prosi o uchylenie wyroku pierw­

szej instancji, motywując ten wniosek 
obszernie (motywy te powtarzają się 
w mowie obrończej), z drugiej zaś stro­
ny obrońca prosi o umorzenie postępo­
wania. Ten ostatni wniosek opiera się 
na paragrafie 11 przepisów wprowa­
dzających Kodeks Postępowania Karne­
go. Paragraf ten mówi o obrazie urzę­
dnika i o wypadkach, w których obra­
żający winien być ścigany przez oskar­
życiela publicznego. Wypadki takie do­
tyczą tylko obrazy w chwili wykony­
wania służby. Ponieważ wyrażenie u-
wlaczająće godności Marszałka Piłsud­
skiego nie zostało wypowiedziane 
wprost i nie w chwili, gdy p. Marsza­
łek wykonywał czynności urzędowe — 
tedy do aktu oskarżenia winien być do­
łączony wniosek o pociągnięcie obra­
żającego, wystosowany przez „władzę 
zwierzchnia" obrażonego. 

Oskarżony nie przyznaje się do wi 
ny; Powiedział istotnie to. co mu za 
rzuca akt oskarżenia, ale nie w złej 
woli. Zna żydowski, zresztą sama Ku­
stynową mówiła mu kiedyś, że żydzi 
nazywają Marszałka „Josele" i że jest 
to określenie pełne pietyzmu i czci. 
Oskarżony zapewnia sąd, że mówi 
prawdę-

Świadek Jabs zna Ewalda od dzie­
ciństwa. Gdy był kierownikiem komi­
sariatu słyszał często jak żydzi wyra­
żali się o Marszałku: „Josele". Wyjaś­
nił mu to jeden z interesantów. 

OKRĘTEM »POLONIAt WOKÓŁ EUROPY 
od 2 do 23 września 1933 r. 

Ceny biletów od 600 zł. lqcznie z paszportem I wizami. 
TRASA PODRÓŻY i Gdynia -Konał Kiloński - Lizbona 

Algier - Pireui (Ateny) - Stambuł 
Conitanza (kolejq) — lwów. 

Inform. I iprzedoż biletów, L INM GDYNIA-AMERYKA 
w W a r s z a w i e , ul. Marszałkowska 116, tel. 547-47 
w Gdyni, .ul. Waszyngtona, we Lwowie, ul. Na Błonie 2 
w Krakowie, ul. Lubicz 3. w Rzeszowie, ul. Grottgera 1004 

oraz w biurach podróży. 

Przewodniczący interesuje sie * 
jomością Jabsa jięzyka żydowsK'^ 
Świadek z jednej strony twierdz1' \ 
zna ten język dokładnie, z drugiej , 0 

wyjaśnia, że musiał się jednak Prfti-
szczegóły rozmowy, którą dwaj i ' 1 ' ^ 
sanci prowadzili tuż koło jego %jj 
Wreszcie owym informatorem św'3 ^ 

:zeniu wyrazu „Josele" by' . j , 
miej ni więcej tylko... argentyńcz* 'j 

Przewód sądowy został na 
zeznaniach, jedynego zresztą, św'a 

zamknięty. . $ 
Prokurator Nikiteniko stwierdza- ^ 

w słowach Ewalda była zła wola > f ^ 
poniżenia godności Marszałka * 
skiego i prosi o zatwierdzenie vvy r

f 0j. 
Adw. Brzeziński stara sie uc?0jV

vni ( 

nić, że oskarżenie dysponuje J e d 5 j f l . 
domniemaniami a nie dowodami- * e ^ j 
terpretacja słów oskarżonego nie 
znaczenia objektywnego. Dalej 
przytacza znane już nam z poprzejj j 
rozprawy argumenty, świadcząca, 
sympatjnch oskarżonego wobec W 
wreszcie mówi o cytowanym V*7-eL $• 
nar A l i przepisów, przechodnich *> 
P- K. 1 J 

Sad po godzinnej blisko W1,,^ 
oirłosił wyrok, zatwierdzający ^ 
pierwsze' instancji w 

Adw. Brzeziński zapowiedzią' 
sacje, ^4 

NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO FOTOAMA*0 

RÓW. 
Istniejące w Łodzi od niedawna 

leciwie przedsiębiorstwo przyborów p 
tograficznych pod firmą P. Lewko^j, 
mimo krótkiego czasu swego is' n ! „J 
-dolało już zaskarbić sobie z* Li 

I szerokich warstw amatorów i ^ |jr 
l ców fotograficznych. Firma P. ^ej.% 
wicz znajduje się przy ul. Piotrkowi 
92. Szybkie osiągnięcie powodzeń'3 J. 
f ;rmy należy tłumaczyć przedew^y 

( kicm znajomością branży fotograf'6 A 
\ jak i zastosowaniem się do obecllA|< 
kryzysowych czasów. Wszelkie artY Jj. 
fotograficzne sprzedawane są po °e «i 
zniżonych a prace laboratoryjne ° r \ $ 
prawa aparatów wykonane są sun"^ ¿1» 

„CASINO" „ C U D O T W Ó R C A " 
V genialnej obsadzie SYLVIA SIDNEY. CHEST ER MORRIS. BORIS KARLOFF. 
Nadprogram aktualności. Początek o godz. 4-ej po pol-

i po cenach konkurencyjnych. ?° n? 
znajduje się na składzie aktualna 'J^O 
tura fotograficzna dostępna dla l j a * 
do przejrzenia zupełnie bezpłatnie-

Handel żywym towarem 
zorganizowany jest zupełnie spółcześnie.— 

Buchalterja i drukowane cenniki kobiet. 
Genewa, w lipcu. 

(r) W październiku 1931 roku spec-
lalna komisja Ligi Narodów, złożona z 
lekarzy i socjologów, delegowana zosta­
ła na Bliski i Daleki Wschód celem 
zbadania zagadnienia handlu żywym to­
warem. Komisja zwiedziła Turcję, Per­
sję, Arabię, Chiny, Japonję, Indo-Chiny, 
wyspy Cejlon, Filipiny i Malaje. Mater­
iał, jaki zdołano tam zebrać jest bardzo 
bogaty. I oto przed kilku dniami nakła­
dem Ligi Narodów wydana została ksią­
żka, omawiająca najwszechstronniej ten 
problem, w wielu wypadkach zupełnie 
u nas niedoceniany. 

Książkę tę należałoby nazwać księ­
gą grozy i hańby. Opisuje ona rzeczy, 
które nie mieszczą się w granicach zdro 
wej logiki. Gdy przegląda się jej karty, 
wszystko to, o czem dotychczas słysze­
liśmy i co sobie wyobrażamy, blednie 
nrzed rzeczywistością. 

Główne centra handlu żywym towa-
am położone są na wybrzeżach morza 

Śródziemnego i Lzarnego. 
•„r>e c 
Konstanty 

nizowane są specjalne, 
olbrzymie „składy" żywego towaru. 

Młode dziewczęta przywożone są 
tam ze wszystkich miast i miasteczek 
Europy. Przez pewien czas zamknięte są 
one w specjalnych domach, gdzie „wy­
chowują" się pod nadzorem wykwalifi­
kowanych kobiet' a później zostają sprze 
dane bądź prywatnie, bądź też do pub-
icznych domów. Zaznaczamy „prywat­

nie", gdyż na Wschodzie, gdzie oficjal­
nie poligamja nie istnieje, w istocie 
każdy zamożny człowiek ma prawo ku­

pić sobie niewolnicę, 
na krótszy czy dłuższy okres czasu. 

I oto następuje najbardziej ciekawy 
rozdział raportu komisji, jak odbywa 
się handel i jakie są ceny tego towaru. 
W tej dziedzinie istnieje tak świetna or­
ganizacja kupiecka, handel opiera się 
na najbardziej nowoczesnych systemach, 
że studjując te sprawy, niewiadomo, 
czy dziwić się należy, czy przerażać. 

Istnieją normalnie 
zorganizowane giełdy. 

Obsługują l Ceny towaru wahają się, tak samo jak 
ały*Dai«W f BliskTWschód. Są to 1 wahają się ceny na wszystkich giełdach 

bianlynopol, Smyrna, Saloniki, Alek, — w zależności od posiadanych na skła-
ndria Marsylia i Tunis. A na wschód-' dzie „zapasów", od gatunku towaru 

'em wybrzeżu Oceanu Wielkiego 
:r:vton, Szanghaj, Yokohama i Włady 
'ostok. 

Wc wszystkich tych miastach zorga 

(wzrost, wygląd, wiek) i wreszcie w za­
leżności od ogólnej sytuacji ekonomicz­
nej. 

W krajach, gdzie handel żywym to^ 

warem odbywa się jawnie, istnieją na- j 
wet drukowane cenniki. Czytamy w nich: 
„dziewczyna 12-letnia — od 400 do 600 
dolarów, 15-letnia — od 250 do 400 do­
larów, 17-letnia — od 200 do 350 dola- ' 
rów i t.d. 

Oczywiście są i odstępstwa od tych 
norm, wymienionych w cennikach. Pięk­
na, dobrze zbudowana 25-letnia kobieta, 
ceniona jest wyżej od „świeżego towa­
ru" liczącego 15—16 wiosen. Wszystko 
zależy od powierzchowności. Wyższy 
gatunek towaru mieści się w specjal­
nych składach. Dawniej składy wyż­
szych gatunków znajdowały się w" Sa­
lonikach, obecnie mieszczą się w Alck-
sandrji. Tylko tam mogą kupić amatorzy 
coś odpowiedniego, oczywiście za odpo­
wiednią cenę. Na tej giełdzie ceny wa­
hają się w granicach od 1000 do 1500 do 
larów. 

Praktyki handlarzy żywym towarem 
połączone są z poważnym ryzykiem i są 
pełne dramatyczności. Oto kilka wypad 
ków ze sprawozdania komisji Ligi Naro 
dów. 

Grupa handlarzy, zrzeszona w towa­
rzystwie akcyjnem, którego główny za­
rząd miał siedzibę w Konstantynopolu, 
miała swoją własną flotyllę, przy pomo­
cy której przewoziła towar z całego wy 
brzeża do głównego składu, a stamtąd 
do kupców. Rajdy odbywały sie w nocy, 
przy pogaszonych światłach. Towarzy­
stwo to zakupywało towar w Skutari, 

I Smyrnie, Adrjanpolu oraz w szeregu 
I wsi na wybrzeżu morza Czarnego. Agen 
• ci towarzystwa odgrywali rolę kupców, 
I przemysłowców, agentów handlowych. 
I Zjawiali się u rodziców dziewczęcia i 

zawierali z nimi kontrakt, j,in' 
angażując ją rzekomo do pracy ^ ^ $ 
íze. Dziewczyna natychmiast P r z e , e dJ 
na była do Konstantynopola i sVx\iO-
wana właścicielowi domu publice £ i 

Towarzystwo akcyjne praco­
3

 ro 
wielkiem powodzeniem i dywidend .y 
sła z roku na rok. Ale w roku u M * ' 
nastąpił krach. Dwie młode ko 
przewożone w nocy z Adrjanop0'*o Iif' 
Konstantynopola, wskoczyły do ^|0ir 
Wyratował je kuter strażniczy- e^|ż 
kowic towarzystwa zmuszeni by' 1, |f 
wać się ucieczką, ale część z ru^'1 k>' 
stała aresztowana na granicy. & ' f>' 
dano składy tej „firmy", znale?'011 

hi"" 
pełnie 
jrawidłowo prowadzone księgi 

we. 
Buchalterja stała na najwyższym r^j* 
mie. I wykazywała iasno i nr?"', 
że w ciągu 5-letniej działalności ^ o' 
rzystwo zdołało ulokować w d o B 1 ' ^ 
bhcznych 6430 dziewcząt, r c k ^ c 
cych się ze wszystkich niemal 0 

wości. 
Te wypadki świadczą najwy 0 1^ ^ 

jak rozgałęziona iest sieć handl* Jnò^, 
wym towarem. Komisja Ligi ™ p»' 
zbadała narazie to zagadnienie

 fl8

,. vj* 
[kim i Bliskim Wschodzie. Nie Ą K 
I tpiiwości, że na Dalekim i Blis^* c e

 c.| 
chodzie, w samej Europie, Ame^ij, M 

iału < ?tarc ?vłoby tyfl«' Afryce mater)ć 
i sięciu takich komisji. W £;r&f,[e C!Ì 
Brazylji, Meksyku, Algierze, ^""efli^jji 
Egipcie handel ten kwitnie w n pfL 
s?ym stopniu aniżeli w Chinac • 
czy Turcji. Kwitnie i czeka " a •fu*' 
historyka. 
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Wschód słońca 4.00 
Zachód słońca 10.26 
Wschód księżyca 18.60 
Zachód księżyca 00,28 
Długość dnia 20.01 
Ubyło dnia . 1.14 

Dalsze zmiany 
w zarządzie m. Łodzi, 

W Donieśliśmy wczoraj o zmianach 
^stanowiskach naczelników wydzla-
Bani W czadzie miasta. Na tem reor-
tfeTT^* 1 administracji miejskiej Jeszcze 
J z°stała zakończona. Wobec likwlda-
Ko i W

1

y d z i a ł u Podatkowego 1 włączenia 
« lako oddziału do wydziału fluasowe-
O j ^ k M a l a potrzeba obsadzenia tego 

to W outu wczorajszym p. komisarz 0ddi1^ó(fakl
 ^mianował kierownikiem 

nanc Podatkowego w wydziale fi­
g o w y m p. Hilarjusza Illlnlcza, do-
słłtft z a s ° w e K o naczelnika' urzędu za­
rt*/; w ego. Urząd zasiłkowy przy ma­jowe został zlikwidowany całkowi-

gnanie nacz. 
Zalewskiego. 

wczoraj w wydziale ewidencji lud-
Do^1 Magistratu odbyła się uroczystość 
^ znania dotychczasowego naczelni-
M e > Józefa Zalewskiego, który prze-
2 a

M ° n y został na inne stanowisko w 
Zivi i e miasta. Naczelnik Zatewslki 
karh!Się w wysokim stopniu z urzędnl-
to u udz ia łu , to też pożegnanie mia-

pardzo serdeczny charakter-
gabinet jego umajono kwieciem. Ob-

Epidemia tyfusu brzusznego w Łodzi 
Władze sanitarne przystępują do wielkiej akcji zapobiegawcze!. 

Szczepienia ochronne przeprowadzone będą przymusowo f dobrowolnie. 
(i) W bieżącym tygodniu zanotowa- «»»«.w«Hrt« i nh^,mafi w n l i a n r™«,n tn W a„ f l \ nhlen 

no znaczny wzrost zachorowań na ty­
fus brzuszny w Łodzi. Epidemja zaczy­
na się szerzyć w poważnym stopniu jak 
zazwyczaj w tym okresie. Władze sa­
nitarne przystąpiły do energicznej akcji 
profilaktycznej. 

W ciągu najbliższych dni przepro­
wadzone zostaną 
lustracje studni łódzkich, śmietników w 
domach, miejsc sprzedaży artykułów 
spożywczych, zwłaszcza lodów i wody 

sodowej. 
Równocześnie przeprowadzone będą 
szczepienia ochronne doustne, przy po-
mocy pigułek Besredkl. Pigułki ze 

Przeciw okresowemu 

szczepionką wydawać będą wszystkie 
dozory sanitarne. 

Dozory znajdują się w następujących 
punktach: ul. Bazarna 4, Przejazd 86, 
Żeromskiego 4, Kopernika 19 i Sosnowa 
nr. 1. 

W związku z tą akcją wydział zdro­
wotności wydał odezwę do ludności m. 
Lodzi, w której czytamy: 

1. Nie wolno pić surowej wody. 
2. Nie wolno pić mleka nleprzegoto-

wanego, ponieważ znajdują się w nim 
zarazki tyfusu, które po przegotowaniu 
giną. 

3. Owoce należy przed spożyciem 

n ś h ó w u m g s f i w w y e h . 
traktowany jalko stały, nie jest ubez 
pieczony i odmawia mu się prawa do 

Ä 0 * ° " t e i kwiatami, gdy- szedł- do 
N ? ' - , 2 e i r n a ł a c swego; naczelnika 

wygłosili podniosłe przemó-
olC*1 wyrażając ; iiodziękic ^żtf ?długl 
tulę J^spÓJpracy, który pozostanie 
eMdZ Pamięci pracowników wydziału 

N i ludności. 

reiesfracśą rocz-
(, nika 1915. 

się J W związku z rozpoczynającą 
r o c 2ti ik 1 września r. b- rejestracją 
i^t i i 1915, biuro wojskowe Magi-
tf^ie ^ ^°^> które przeprowadzać 
notRL reJestrację w lokalu przy ul. 
\ °.wskiej 165, przypomina wszyst-
^^ ' n te resowanym, iż winni się 
tłlaSan z a 0 D a t r z y ć w konieczne i > 
'.lian "f. n r z y rejestracji dokumenty, 
**iad« c i e dowód, osobisty, lub 
]Mttu e n i e tożsamości z 

^ y K e urodzenia. 

(i) Jak się dowiadujemy, unja związ­
ków zawodowych pracowników umy­
słowych postanowiła wystosować do 
ministerstwa opieki społecznej obszerny 
memorjał w sprawie okresowego anga­
żowania pracowników przez niektóre 
przedsiębiorstwa. 

W memoriale tym czytamy, iż ostat­
nio utrwalił się w niektórych przedsię­
biorstwach zwyczaj przyjmowania 
urzędników na t. zw. OKRESY. Dzieje 
się to w ten sposób, że początkowo an­
gażuje się pracownika na próbę, następ­
nie zawiera się z nimi umowę na pe­
wien ograniczony okres czasu. Po wy­
gaśnięciu terminu, umowę prolonguje 
sio również na ograniczony okres cza­
su. Często czyni .się nawet niewielkie 
przerwy w pracy, zresztą tylko formal 
nie. 

W ten sposób 

fotografią 

Zakaz praiy w szpi­
talu kasowym 

- w 
a ł związek lekarzy do czasu 
unormowania stosunków 

szpitalnych. 
'Vza *?' u£ 0trwaly zatarg pomiędzy le 
'ala i a ^asą Chorych w sprawie szpi 
>n., 'Ol. PrP7 Mr>ć<*ip Incor i fa>C7P<7f> nip 

urlopów i do obowiązku wypowiedzenia 
pracy. 

Unja związków zawodowych uwa­
ża, że tego rodzaju proceder Jest sprze­
czny z ustawa 1 przepisami obowlązują-
ceml w tej dziedzinie. Okres próbny nie 
może trwać powyżej 1 miesiąca dla pra­
cowników umysłowych i jednego tygo­
dnia dla pracowników fizycznych. Po 
przebyciu okresu próbnego, o ile pra­
cownik zostaje nadal zatrudniony, auto­
matycznie staje się stałym pracowni­
kiem i/r^-lsięblorstwa I korzysta z 
wszelkich praw, zagwarantowanych 
przez ustawy. 

Z tych względów w memoriale 
swym unja prosi ministerstwo o inge 

obmywać wodą przegotowana i obierać i 
ze skórki. 

4. Wszelkie produkty spożywczej 
(pieczywo, mięso i t. d) należy chronićI 
przed muchami, gdyż muchy roznoszą 
zarazki tyfusowe. 

5. Muchy należy tępić wszelkiemi 
sposobami. 

6. Należy myć ręce przed każdem 
jedzeniem. 

7. Nie wolno odwiedzać mieszkań, 
w których znajdują się chorzy na tyfus. 

8. Należy poddać się szczepieniu! 
przeclwtyfusowemu, które polega na 
połknięciu 4 pigułek ze szczepionką,1 

codziennie, w ciągu czterech dni. na-; 
czczo jedną pigułkę. Pigułki te są abso­
lutnie dla zdrowia nieszkodliwe, a za­
bezpieczają od zachorowania na tyfus| 
na przeciąg jednego roku. 

Wobec groźnych rozmiarów, JakleS 
przyjęła epidemja w ubiegłym roku,.| 
gdy z trudem tylko udało się ją opano­
wać, wskazana jest obecnie jaknałdalej 
Idąca ostrożność ze strony mieszkań­
ców 1 stosowanie się do powyższych 
przepisów. 

Poprawa zdrowia 
J. E. ks. bisk. Tymienieckiego. 

W stanie zdrowia Jego Ekscelencji] 
ks. biskupa Tymienieckiego, który za­
niemógł na osłabienie mięśnia sercowe­
go, nastaoiła tak znaczna poprawa, że 
w dniu wczorajszym objął sprawowanie! 
swych czynności. 

Za kilka dni Ksiądz Biskup wyjedzie' 
na odpoczynek. 

Osobiste. 
; w ' J , V T « "i Ł«X,r ..W i n i u wczorajszym powjóci},,z,ur-
r w < ^ t t f sprawie W z j i n s p e k t o r ^ ; u . o b j , u r Z c d o w a n l e p . wicewoje-fl 
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Policjant oliarci 
s l s r i j i o t » ö J c x « e i $ o z a m a c h u 

Dzień wczorajszy obfitował w tra 
gedje. Niekiedy przechodzą tygodnie 
zupełnego spokoju. Wczoraj mieliśmy 
jednak potrójną tragedję przy ul. Wło­
dzimierskiej 48, oraz dwa krwawe wy­
padki samobójstw na torze kolejowym 
— wreszcie wczoraj również został w 
tajemniczych okolicznościach postrze­
lony posterunkowy policji. 

Ten ostatni wypadek zdarzył się 
koło godziny drugiej nad ranem — w 
chwili gas/enia świateł. Do pełniącego 
służbę przy ul. Spornej 1 będącego w 
obchodzie posterunkowego Jana Ro-
galskicgo oddał nieznany sprawca z 

za płotu strzał z rewolweru- Strzał byt 
celny: tralłony w brzuch posterunko­
wy zwalił się z Jękiem na bruk. 

Rzecz działa się tuż koło domu przy 
ul. Spornej 30. Rannego posterunkowe­
go podnieśli i pomoc wezwali przecho­
dnie i lokatorzy domu przy ul. Spornej 
30. Stan rannego Jest ciężki. 

Policja prowadzi energiczne docho­
dzenie. Szczegóły tego skrytobójczego 
zamachu na osobie stróża bezpieczeń­
stwa publicznego w chwili pełnienia 
przezeń służby trzymane są z zrozu­
miałych względów narazie w tajemni­
cy, (g) 

.woda łódzki Antoni Potocki. 

Dr. med. 

]. Wand elf ort 
GABINET RENTGENOLOGICZNY 

Przy jmu je 

ul. Wólczańska 18 'Zielona 8a) 
Tele f . 2 4 0 - 2 4 . 

DYŻURY APTEK. 
Nocy doisiciszej dyżurują następujące aipteki: 

SuJoc. K. Letowebra (Plac Wolności 2), Sukc. J., 
H*rlmaoa (MJyrovreka 1), W. Damieledriego («1.1 
Piotrkowska 127), J. Cymera (Wólczańska 37), 
Sukc. F. Wóieiokisfjo (Naipdorkowskiego 27).- ' 

Krwawa zemsta opuszczone') kochanki. 
Zabójczym wystrzałem w usia pozbawiła się życia. 

• , i . • . 11._ A _ _ • f i .« 1 _ f I 1 m 

Jest31 Z a ż e
£nany , a tylko przeniesiony 

teren Warszawy. 
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s u definitywnego załatwienia 
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azek lekarzy postanowił za­
>y V s°wać się sprawą obsadzenia no­
nio ' l s t a n ° w i s k w szpitalu. Jak wiado-
da w ^ y r e kc ja kasy chorych ogłosiła nle-
$2y w najbliższym czasie powlek­
l i , etatów lekarskich w szpitalu o 

przed dwoma <In 
^szv>t, związek lekarzy rozesłał do 
nh vi, s w y c h członków okólnik, 
,chrzJ(lz!c' ''^Pisania konkursu nikt z 
t(ll- ale nhaimnutnł nnc/irl,, a»n/« 

c iąg a c a w s z P i ta lu toczy się w dalszym 
rnocnlPT , z w o , n i o r i e m tempie. Brak po-
iest H«« . 0 D S ' " « i leakrskiej odczuwany 

Ulica Włodzimierska, położona na 
cmentarzami i prowadząca od ulicy 
Srebrzyńskiej do rzeki Łódki — była 
wczoraj widownią niezwykle krwawe­
go, od dawna już w Łodzi nienotowa-
nego dramatu. 

Młoda, licząca lat 35 kobieta, śmier­
telnie raniła swego byłego kochanka, 
postrzeliła ciężko przypadkowego świad 
ka tej sceny, wreszcie — widząc dwo­
je ludzi, broczących krwią i wijących 
się w bólach na ziemi — wybiegła na 
pole 1 wystrzałem w usta popełniła sa­
mobójstwo. 

Maks Fibiger — 23-letni robotnik 
przez dłuższy czas utrzymywał stosun­
ki z 35-letnia separatką — Leokadią 
Kosińską, mieszkającą przy ul- •Wło­
dzimierskiej nr. 48. Jakiś czas. Fibiger 
i Kosińska zamieszkiwali wspólnie. 

Odv znacznie od swej przyjaciółki 
młodszy Fibiger począł Kosińskiej o-

statnio unikać — nie przychodził do 
domu i wreszcie dat jej do zrozumienia 
że pragnie rozwiązać ciążący mu już 
stosunek — Kosińska odgrażała się ko­
chankowi 1 zapowiadała, że bez walki 
nie ustąpi. 

Fibiger mimo wszystko dopiął swe­
go i któregoś dnia Kosińska wyprowa­
dziła się z jego mieszkania. 

Odtąd Kosińska wyczekiwała na 
Fibigera, nagabywała go, prosiła i gro­
ziła. Wszystkie te jednak kroki nie od­
nosiły skutku. 

Wczoraj wreszcie doszło do tra­
gedii. 

Kosińska czekała aż Fibiger wróci 
z pracy. Znała jego tryb życia i wie­
działa, że około pól do drugiej musi 
być w domu- Podeszła do niego w 
chwili, gdy wchodził w małą bramę 
drewniaka, w którym mieszkał. 

Bez słowa dobyła z pod chustki re-

Ì c Ä l l w i e i e s z c z e i z tego względu, 
Ha u r l o p a c h t o w y c h l e k a r z y D r z e D y w a 

Oszukańcze machinacje na lorach 
wyścigowych odsłoni następny fllm 

15-2 

.CASINA" , k. 
wyscigowycn ousioni nasiępni i f« " '* m *y • • 

„ W a m p i r y W y ś c i g ó w " 

wolwer 1 poczęła strzelać. Fibiger; 
wbiegł do sieni. Kosińska, strzelając) 
ciągle, pobiegła za nim. 

W chwili, gdy raniony już Kosiński,j 
resztkami sil próbował skryć sle prze< 
strzałami oszalałej kobiety — w sierrf 
domu ukazała się sąsiadka: Marianna 
Parzykowska. Nieszczęśliwa kobieta 
zupełnie przypadkowo znalazła sHę w 
polu obstrzału 1 trafiona w brzuch, pa­
dła od kuli Kosińskiej. 

Prawie równocześnie trzykrotnie 
ranny padł również i Fibiger. 

Kosińska dopiero wtedy oprzytom-) 
niała. Rzuciła sie do ucieczki i znalazł-i 
szy się na sąsiedniem polu; nim dopadli 
jej przerażeni sąsiedzi i przechodnie,! 
wystrzałem w usta odebrała sobie ży­
cie. 

Stan dwuch ofiar Kosińskiej Jest b-
ciężki niemal beznadziejny. Sama 
zabójczy ni wymierzyła sobie sprawie- ; 

dliwo.ść jednym strzałem: kula rozpłata­
ła czaszkę i śmierć nastąpiła niezwłocz­
nie. 

Straszna ta tragedia wywarta w 
łcj dzielnicy zrozumiale wrażenie. 

ca-
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ursop. 
Pierwszy lipca przypadł na sobotą. Dlatego 

lipcowe — najbardziej obsadzane urlopy zaczęły 
się w lym roku od trzeciego. Każdy z pracow­
ników zdobył się na tę małą przebiegłść i Juz 
w sobotą wieczorem w dniu 1-szym lipca rozpo­
czynał urlop z tą świadomością, ze „zarobił'' ca­
łe dwa dni. Dlatego również nie jak rok rocz­
nie 31 czerwca, a dopiero wczoraj obserwowa­
liśmy w godzinach rannych gremja/ny powrót 
lipcowych urlopowiczów do miasta, Dlatego 
wreszcie, dopiero dziś, a częściowo tylko wczo­
raj wyruszali „sierpniowcy" na wywczasy. 

Na ulicach, prowadzących do obu dworców 
mijały sic dorożki obładowane kutrami i tłomo-
kami z pościelą. Do miasta ciągnęły długie sze­
regi dorożek: to ci co wrócili. Od miasta kie­
rowały się dorożki tych, którzy wyjeżdżali. 

W te) defiladzie ludzi pracy powracających 
lub udających sią na wypoczynek jest zawsze 
pewien element patosu. To tak, jakby sią sta­
rość spotykała z młodością. Ci, co wrócili — to 
starcy. Mają wszystko, co mogą dąć wakacje, 
poza sobą. Ci, co wyjeżdżali — to młodzieńcy. 
Otwiera sią przed nimi życie. Długi miesiąc 

Tragedja matek i córek 
na t le rozdźwięku pomiędzy światopoglądem 

starszego i młodszego pokolenia. 

M a t k i muszą zrozumieć, i e życie idzie naprzód. 
Te ostatnie są zbyt po (m) Znakomity uczony anstrjackl o śwla 

towej sławie, proiesor dr. Wilhelm Steckel 
ogłosił w tych dniach niezwykle Interesu­
jący artykuł na temat wzajemnego stosun­
ku starego 1 młodego pokolenia, wskazując 
na szczególne rozdźwlekl pomiędzy matka­
mi a córkami. Rozdźwlekl te wielki uczony 
określa jako wielki dramat, rozgrywający 
sie w świecie współczesnym i pisze na ten 
temat co następuje: 
Pomiędzy matkami a córkami leży 

przepaść niezrozumienia, przepaść zu­
pełnie różnego ustosunkowania się do 
życia. Odgrywa tu rolę moment spo­
łeczny: córka pragnie iść krok w krok 
za nowemi przejawami życia, podczas, 
gdy matka tkwi w przeszłości, nie może 
się od niej oderwać 1 nie może zrozu 

swobody, radości i beztroski. Długi miesiąc, któ mleć nowych form życia, tworzących 
ry Jakże sią skurczy, gdy d z sierpnia, bądą wta j się W «Owych czasach 
eać do pracy. Tak samo jest przecież z młodo 
ścią. Gdy mija — okazuje się, że była bardzo 
krotka. 

Na uboczu od tego korowodu stoimy my — 
którzy mieliśmy urlop wcześniej. Dla nas już 
wszystko minęło. Dla nas jest już zima. Jesteś* 
my Jak sądziwi, wiekowi /udzie, którzy już wszy­
stko przeżyli: 1 entuzjazm wyjazdów i szarość 
powrotów; i długotrwałość miesiąca, gdy sią ur­
lop zaczyna i Jego krótkość, gdy sią urlop koń­
czy. 

Pierwszy sierpnia — to przełom Jata. Uży­
wajmy go — póki czas: póki słońce świeci i pie. 
niądze brzęczą w kieszeni. G. 

Spadek bezrobocia 
w ciągu ostatniego tygodnia 

• Warszawa, 2 sierpnia-
Według danych państwowych WJL 

dów pośrednictwa pracy, liczba &eZ 

botnych, zarejestrowanych na teren; 
całego kraju w dniu 29 lipca rb. WJ'"^ 
ła ogółem 213.806 osób, to jest o 4 

Lekarz-dentysta 

F. Kopciou/sha 
POWRÓCIŁA 
G d a ń s k a 37 

- W ł f » trtrnyiOl* 232-55, r T- . j lO or. i,łf»... 
mi przyjmuje od 9—3, 

w L&zfntćy c PWkowska « ä W ' - i ^ w . 
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„RepflMika" I ..Express Ilustrowany" | 
do nabycia codziennie w sklepie 
LEWENBEliGA w Inowłodzu i 
Teof i lowie i na kolonjach letnich 

obok Inowłodżą 

Dlaczego matka i córka? — zapyta 
ten i ów. Dlaczego nie ojciec 1 syn? To 
są zupełnie różne rzeczy. Konflikty po­
między starem a miodem pokoleniem 
dotyczą bezsprzecznie również ojców i 
synów. Ale u mężczyzn, którzy z natu­
ry rzeczy są predystynowani do samo­
dzielnego bytu, nie wyłaniają się tra-
gedje. Mogą być dramatyczne sceny, ale 
nie będzie dramatu. A w każdym razie 
mogą to być wypadki sporadyczne. 
U kobiet jest inaczej- To, co w ojcu 
gniew, w matce budzł rozpacz. Ojciec 
może się nie zgodzić z synem, ale 
przejść może nad tern do porządku 
dziennego. Matka nie przejdzie nad tern, 
co widzi odrębnego i dla siebie niezro­
zumiałego u córki, nigdy do porządku-

Dawniej córki wychowywały się 
pod surowa opieką matek. Musiały my­
śleć tak, Jak myślały ich mi tk i . czynić 
wszystko tak, jak kazały im matki. Nie 
pozostawiano je ani przez chwilę samych 
kontrolowano towarzystwo, lekturę, l i ­
sty. Córka wychodziła z pod opieki 

|j»a,tc£yflel. dopiero wówczas, gdy sta­
wałana" ślubnym kobiercu. Nie znała 
i obawiała się samodzielności, ekono­

micznej- i duchowej "niezależności. Nie 
myślała o 'zarobkach, nie sitarała się po­
znać żadnego rzemiosła, obrać sobie Ja­
kiś zawód. Nie tylko w wyższych ale 
i średnich Masach społecznych do pracy 
kobiecej odnoszono się z pogardą. Je­
dynym celem był ożenek. 

Ale czasy się zmieniły. Dziś dziew­
częta uczą się. przygotowują do aktyw­
nej działalności, pracują wspólnie z 
mężczyznami- Ich światopogląd coraz 
bardziej się rozszerza. I w tych warun­
kach zarysowują się różnice pomiędzy 
córka-mł i matkami. Narastają dramaty 
które całym ciężarem spadają na matki. 

Nie na córki. Te ostatnie są 
chłonięte życiem, aby zastanawiać się 
nad podobneml przeżyciami. Ironicznie 

protektorski/m tonem mówią z mat­
kami o rzeczach, które są dla nich zu­
pełnie zrozumiałe, ale które dla matek 
są najbardziej tragiczne. 

Córka pracuje w organizacjach za­
wodowych, córka uczęszcza sama na 
dancingi, przyjaźni się niewiadomo z 
kim. chce pracować w biurze, to są rze­
czy które przerażała starsze panie, 1 do­
prowadzają Je niemal do szału. Na tern 
tle wynikają okropne sceny pomiędzy 
matkami a córkami. 

W czem tkwi błąd? W zbyt powol­
nym kroku matek, czy w zbvt szybkim 
kroku córek? Niech wybaczą mi matki, 
jeśli nie stanę po ich stronie. Ale w tern 
wszystkiem, co im sprawia ból, tkwi ich 
własna wina-

Spróbuję to wyrazić jak można naj­
prościej, aby mnie zrozumiano. Powiem 
to tak, jak mówiłem przed kilku dniami 
do jednej matki, która ze łzami w o-
czach pytała mnie co robić. Ta rozmo­
wa dała mi właśnie asumpt do napisa­
nia tych kilku słów, choć temat nadaje 
się do specjalnej pracy. 

Nie Jest winą córek, że chcą nada*vć 
kroku z życiem. Wina matek Jest, że nie 
naginają się do tego, aby szybki 1 zde­
cydowany krok córek poddać kontroli 
należytej. Żle sie dzieje, że matka nie 
chce i nie stara się zrozumieć, że obec­
nie nie może się dziać wszystko tak, Jak 
działo się za czasów Je] młodości. Na 
tryb życia córek spoglądają przez pryz­
mat swe) przeszłości. W tern tkwi nie­
wybaczalny bład. 

Mądra córka nie zniesie kontroli, Je­
śli kontrola ta będzie się sprowadzała 
do słów; „To nie wypada. Ależ to jest 
okropne- Zabraniam cl". Życie babek 
sprowadzało się do kuchni, do pdkolu 
dziecinnego i do bardzo rzadkich wizyt 
w świecie. Żyły one w czterech ścia­
nach, i wzrok ich poza własny plot nie 
przenikał. 

Wnuczki m odwrót, interesują się 
wszystkiem, wszystko chcą wiedzieć i 
poznać- To jest zdrowy głód życia. 
Przeszkód nie wolno temu stawiać. I Je­
śli matka będzie chciała to uznać i zro­
zumieć, wówczas życie córki nie będzie 
się Jej wymykało ż rak. Będzie ona mo­
gła prowadzić niedoświadczoną dziew­
czynę, dopóki nie nadejdzie właściwy 
moment samodzielności. Nie będzie 

o"sóbSmnieh"nIż"w tygodniu P^JJjJjJfe 
Liczba bezrobotnych w os (wraz z okręgiem) wynosiła 23.718 ? 

wykazując wzrost w ciągu tygodnia * | 
osób. Liczba bezrobotnych w ^ 0 

(wraz z okręgiem) zmniejszyła s l v , 
1.014 osób w ciągu tygodnia i wy*1 0 5 

w dniu 29 ufo. m. 15.074 osób. 
Liczba bezrobotnych na Śląsku 

nosiła 79.701 osób, wykazując wzr°S I 

165 osób w ciągu tygodnia. 

Przyjęcie na Uniwei" 
sytet i Po l i technik 
Badania lekarskie i egzamM 

Warunki przyjęcia na UnłwcrsyL 
Warszawski są w roku bież. cięższe'K 
dotychczas, Kandydaci bowiem p o % g

r 

będą obowiązkowemu badaniu l e l w 

skiemu. , j 
Jak wiadomo, kandydaci na 

lekarski, farmaceutyczny i wetery"" 
ryjny muszą złożyć specjalny egzar" 

wydział matog! 
— obowia^' 

to 2H 

Soi 
Siei 

kwalifikacyjny 
Kandydatów na 

tyczno - przyrodniczy 
konkurs matur. Przy wstępowania » 
ten wydział należy oznaczyć se*• . 
która pragnie się studiować ( h u ^ y 
styczna czy przyrodnicza) i wyrfl i e 

główny przedmiot studjów. > 
Na Politechnikę obowiązują egzaJL 

ny konkursowe. Przewidziane jest 
jęcie 670 kandydatów. Można sklafi 
podania na dwa wydziały pokre*. 
Na pewnych wydziałach nowowstePj^ 
cy poddani będą egzaminom ze z n 3 F 

mości języka. *. 

Naturalny środek przeciw obstru^'1 

Zioła Przeczyszczające . r. i 
K A R P l N S K l t 

a: 
, Gdzie 
k' e i Poc 

*atie" ft, 
: l e - ż e 

* łonie 
**a]ąc , 
Winnej 
*° ' nierr 
apitan \ 
>̂ chcą, 

«Usi 

"»lala 

• 
wówczas konfliktów tragicznych i 1 

paczy. 
Niechaj matka stara się dobrze K 

znać życie swej córki, będzie ja 
naprowadzić na właściwą drogę - ' l 
wsteczną lecz postępową. Odyż od«J 
clć biegu rzeki nie uda się nigdy- A 
ktoś do tego zmierza, wówczas tn^U 
dziewczętom dz2eje się źle pod &aCU 
rodzicielskim. Pragną uciec start11" 
wyrwać się na szeroką przestrzel' *L 
cia. gdzie otwierają się tak nęcące Pe 

pektywy. 

ANDRZEJ NULLUS. 

Na z a p o m n i a n y m cmentarzu 
Potoczne życie miasta płynie wartka 

falą po ulicach, w ruchu tłumów, w 
zgiełku dnia powszedniego, w nieusta­
jącym rytmie pracy, szumnej kaskadzie 
zabaw wieczornych. 

Niejedną cichą tragedię wyłonić 
można w blasku latarni na zapomnianej 
bocznicy, pod oknem zbutwiałego dom­
ku na przedmieściu, w klatce schodowej 
wielkomiejskiej kamienicy, pod czerwo-
nemi wrotami fabryki. 

Szpitale, dworce kolejowe, stacje po­
gotowia ratunkowego mają swoją spe­
cjalną wymowę. 

Parki, teatry, kina, lokale restaura­
cyjne powiadają o tern, Jak miasto od­
poczywa się i bawi po znajnym dniu 
pracy, jak czoło rozchmnrza po tro­
skach, od których uciec nie może we 
dnie ni w nocy. 

Ale ten niepowstrzymany pęd życia 
miasta nie pozwala na chwile wytchnie­
nia, na moment zadumy, na cofnięcie się 
myślą wstecz do dnia wczorajszego. 

Po murach Łodzi czas przechodzi 
niepostrzeżenie, nie znacząc nic niemal 
z jej walk minionych, okrutnych zmagań 
się z losem, upadków l wylotów-

Młode jeszcze miasto nie posiada 
zewnętrznych stygmatów hlstorji, 
zewnętrznych stygmatów historji. .uze­
wnętrznionych w tak przejmującej wy­
mowie budowli, jak to ma miejsce w in­
nych starszych miastach. 

Otwartą kartą tego miasta, na któ­

rej wprawne oko niejedno odczytać 
może, są jego cmentarze. 

Tam na długiej smutnej taśmie napi­
sów wyrytych na piętrzących się na­
grobkach, życie mówi o dniu minionym, 
dniu wczorajszym, o znoju, który za­
krwawił czoła ludzi, spoczywających 
w ciszy szumiących drzew 1 martwych 
kamieni. 

Tam, u kresu doczesnej wędrówki, 
pod murem, odgradzającym ciszę od nie­
ustannego warkotu miasta żywych, za­
mieszkała mądrość miasta umarłych, 
które niejedno swym następcom po 
wiedziećby chciało, za nim utrudzeni 
wędrówką przyjdą tu do nich po spokój 
cmentarny. 

Przed kilkoma dniami byłem na 
cmentarzu prawosławnych przy ul. 11 
Listopada. 

Żałobne dźwięki „Panichtdy", smęt­
ny śpiew chóralny ginął w gęstwie zie 
leni. rozbija? się u stóp drzew wysokO' 
plennych, podszytych paprocią i chwa 
s+aml. 

Rzadkie są tu dziś pogrzeby I ka­
mienic, stojące na straży pokoju umar­
łych, zdawały się dziwić dobrze zna­
nym modlitewnym dźwiękom, zwiastu­
jącym nowego przybysza na wieczny 
odpoczynek śród tego państwa cieni. 

Kroczymy główna aleją. 
Wspaniale nagrobki, strzeliste obe­

liski, owdzie ujęte w żelazne karby 
ogrodzeń, granitowe sarkofagi, minia­

turowe, kopulaste kapliczki; a śród nich 
gdzie niegdzie tylko świeże groby, 
obramione śwleżemi sadzonkami-

Już wszędy Jak okiem sięgnąć pu­
stka i smutek zapomnienia śród krzewią­
cej się bujnie dzikiej wegetacji. 

Zbutwiałe ławy, na których nikt już 
od lat nie siadał, zarośnięte ścieżki do 
grobów, których nikt bliski nie odwie­
dza. 

Napisy, napisy, napisy — rosyjskie 
i starosłowiańskie, obok nazwisk i dat 
umarłych, wersaty z pisma Św., przej­
mujące dziwem trafnego proroctwa, 
przepowiadające opuszczenie i marność 
na tym doczesnym padole. 

Napisy, które zdają się mówić — kim 
Jesteś przechodniu, czego tu chcesz? — 
My jesteśmy z bardzo daleka, my któ­
rych złożono na wieczne odpoczywanie. 

— Przybyliśmy tu z rozkazu, z na­
szej dalekiej ojczyzny. Przybyliśmy nie-
czekani, pełniliśmy to co nam Sąd Osta­
teczny w obcej ziemi, skazani na wiecz­
ną tęsknotę do swego kraju, którego, ty 
przechodniu, nie poznasz nigdy. 

Nie wiemy, gdzie dziś nasze dzieci i 
wnuki, i jaki wicher po świecie ich roz-
nósł, że nigdy tu do nas nie przyjdą z 
modlitwą i wspomnieniem. 

Urzędnicy, oficerowie, nauczyciele, 
Ich żony 1 dzieci, leżą tu szereg przy 
szeregu 1 w 'zwięzłych oszczędnych sło­
wach opowiadaj" historię swego życia 

Tu żona żegna męża, 

72-letni z młodocianym wnukiem 
dowany czeka Zmiłowania Bożeg° 

Rok 1905, 6 i 7 powtarza się J"AJpo­
ściel na napisach grobowych. 
wane portrety, ludzi w munduracn tu 
licyjnych i wojskowych stanęły ł at ' 
zwartym szykiem na zagrobowa 0 

nią „paradę". J, 
I zdaje się, że ponad konary d r , ci' 

rozchwianych na wietrze, wybiec' jfc, 
chy szmer ich meldunku o latach * p 
ognia i krwi , kiedy nad Łodzią 
dziła purpurowa zorza Wolności- ^¡1 

I ściele się ten cichy szept do & $ 
starych, wrosłych w ziemię, utul0" 
w kobiercu dzikich traw i IoP*a' 
grobów z lat bardzo dawnych, #* y

5;* ' 
kladano ten cmentarz, a w Lodz» " 
lal pomór cholery". 

Aż do grobów niedawnych, kra ^ 
nad któremd obca ręka żołniersK* / 
stawiła proste drewniane k rz y ^e l ' 
,lden tapferen, russischen kieue"- "..Ą 
nych wojowników rosyjskich". 7 \cr' 
nych z pobojowisk pod Łodzią ^ ' 

I nagle ciszę cmentarną rozdana 

cha salwa, poczem sprężyście PjrSrt* 
szerował pluton, po oddaniu °*-> v l ' 
posługi Zwierzchnikowi—Rosja*11 

zmarłemu w służbie polskiej! 
I z zadumy cmentarnej, za ' ^ c t f l ' ^ 

iącym oddziałem podążyli vc&*Zjfi 
konduktu pogrzebowego w sło" 
letni gwar polskiego miasta. a „lejo"'' 
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l^p^l" 5 J ^ ^ | ^ 2 Y Ń S I C ! Ł O D Z I 
® o f i n i e r Atlantyku bawił w £odzi incognito od trzech dnf 
*terws%y wywiad % kapitanem Skarżyńskim po powrocie 

do Soteki uc%yniia_sp^P^cońnic%ka „(Republiki". 
Ą p ^ r a t „na żarty".—Lot n a d W a r t ą . - B o h a t e r w szarem u b r a n i u . Z d u m i e ­

n ie lo tn ic twa ameryKańsKiego. - Od lo t do Warszawy. 
.. Qdzie jest kapitan Skarżyński? Ta-
" e 1 Podobnie zatytułowane artykuły 
*.Pismach porannych zaniepokoiły 
J"̂  Publiczną. „Dobrze poinformo-
* a n e " dzienniki twierdziły kategorycz 
Z \ h k a p i t a n Skarżyński przebywa 
} łonie rodziny gdzieś na Pomorzu, 

żyński Przez trzy dni kapitan Skar-: ratu w departamencie. No, jeszcze i ten pitan Skarżyński, głębiej na czoło, sza-
żvński' odooczywal po trudach podró- i wzgląd, że ujrzałem światło dzienne w ry filcowy kapelusz i zamknął za sobą 

"bliższej r 0 .(województwie łódzkiem, w Warcie, - (drzwiczki iparatu. Orkiestra zagrało 
Idodaje uśmiechając się kapitan.—Trze- hymn narodowy, a bohaterski lotnik, 

dżiny. Która go oawieaza . zaznaczyć, że lecąc do Ło- iedną ręka prowadząc maszynę, drugą 
a 

Kościn oczywiście adres i nazwisko 

atei* 

««"ftf 

>no „ n e g 0 8 o sPodarza, inne znów pls-
kaPitan

 1SiCi Pewn le* d o w o d z l , 0> z e 

tą, c h sarzyński, zmęczony podró­
ż e _ . W y P ° c z ą ć przed bardziej Je 

n , f ' z e niiczącemi owacjami, sdirò 
* Warcie, swem mieście ro-

4 0 " ? ' p°K'oski te częściowo tylko 
Wr- y Prawdzie. 

;truKcl' 

; i t ö < 

^ i a ś n | 0 r a l S Z y » E x P r e s s " P r z y n l 6 s I 

\ Sk 6 t a 3 e m n i c y pobytu kapita­
n a y ń s k i e ^ - Oto Łódź pierwsza 
lotnik a

Z a 8 2 C 2 y t Powitać bohaterskiego 
^fltanPo l e 8 0 P ° w r o c , e d o ojczyzny, 
tk, 8 Skarżyński przeleciał z Boulo 
\\J M e r ..lednym tchem" prosto na 
Hel W L u b , m k u PO"1 Ł o d z , a i u z w 

taj*' dnla 30 lipca. Przylot byt tak 
^ODZIEWANY I N1EOCZE-

k nax» i KIWANY, 
% 2 k a p i t a n Witakowskl, dowód 
H*,f, 0 n l c z e m n i e wiedział i naj-
'^clto w ś w i e c i e p r z y s l a d a l s i e-
Met r, * konnym. Nie wiedziała rów 

Trzy dni Łódź gościła bohatera, 
prócz kilku „wtajemniczonych" nikt o 
miejscu kapitana nie wiedział. Nawet 
prasa nie mogła trafić na Jego ślad. 
Ktoby się tam zresztą spodziewał, że 
to „zapomniane miasto" Łódź będzie 
miało niezapomniany zaszczyt pierw­
sze powitać transatlantyckiego lotnika 

i i * * ' 
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do, «¡4 
. t u f > oPjKr 

s*ft; 
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T ą lftwlad u o s o b a : ż o n a , e 8 ° ' k t ó " 
° l c^*iiy , l o n o 0 przyjcie męża do 
, Powro. łe ,e'onlcznle. 
a°Pier0

 11 iotnika spodziewano sie 
P i e r w S2 e

 w t ° r e k po południu. Gdy 
s*ące g 0 udania „Expressu" dono-
%to 0 Pobycie kapitana Skarżyn-
% s|e

 Ł o d z i luż od trzech dni, uka 
N»tk- W c z o r a i w mieście, łodzianie, 
\ C j i 6 m i d°stępnemi środkami lo-
\ 2 0 h

p 0 c z e l i wybierać się na lotni-
N im 6 n a "Własne oczy" czlo-

r y tak sobie, na spacer prze 
% i 5 1 2 oo Ameryki — to gratka 

Si áT0«n¿u lotniska, otoczony pól-
P \ l a s z yn wojskowych stoi samo-
\ , S a«nolot, a raczej model samo-

Tyi b a **a dziecinna. 
"9 koi0 ° t 0 s a n i °l°tem, pomalowanym 
^lną|ą

r lasno-srebrzysty od którego 
! % 0 n _ wyraźnie, wielkie, 

L t e r y > l eclat kapitan Skar 
mila r o s t w , e r z y ć s l « n l e chce, że 

S n j ł uPhika zdołała pokonać 
u l e * , a porywom morskich 

M ale t 
' Mi m

 b u d z i p r z y k r e wspomnie. 
' itinv0w0li p r z y P o r n i n a on o jesz 

bohaterach ś.p. Żwirce iesiyfi "
l u r y m jednak nie dane było 

Ni e c Q

 s le laurami zwycięstwa... Siki P ° 2 a l o t n i s k i e m , za skromnym ;̂ iska ̂
 Wzniesionym przez b. radę 

poprze 

W chwili przyjazdu naszego na lot­
nisko, kapitan Skarżyński wypoczy­
wał przed lotem na leżaku w ogródku. 
Mimo trudnego dostępu, udaje sie nam 
wejść do ogródka. Kapitan Skarżyński 
wstaje, nic sobie nie robiąc ze zrozpa­
czonej miny kapitana Witakowskiego, 
który postanowił chronić lotnika przed 
atakiem ciekawości prasy. 

Srogo omyliłby się każdy, spodzie-

wając się zobaczyć bohaterskiego lot­
nika, zdobywcę oceanu, w lotniczym 
kostjumie, pilotce i wielkich ochron­
nych okularach. Stojący przedemną 
mężczyzna nosi jasno - szare marynar­
kowe ubranie, Jest średniego wzrostu, 
szczupły. Białe zęby wesoło błyskają 
w uśmiechu, odbijając się od opalonej, 
twarzy. Blond włosy, lekko na skro­
niach przyprószone siwizną, mimo, że 
twarz ma wygląd bardzo młodzieńczy. 

Mam zaszczyt powitać bohatera 
przestworzy, jako pierwsza przedsta­
wicielka prasy w Ojczyźnie. Kapitan 
Skarżyński uprzejmie zaprasza do po­
koju. 

— Przyleciałem z Boulogne sur 
Mer, — odpowiada na zadane p\ tanie, 
— do Łodzi, przebywszy trasę J300 
kilometrów w 6 i pół "godziny, 'ecąc z 
przeciętną szybkością 200 kilometrów 
na godzinę. 

— Czemu przypisać, że to właśnie 
Łódź miała zaszczyt pierwsza powitać 
kapitana? — pytam. 

— Lotnisko łódzkie zostało wybra­
ne z kilku względów. Przedewszyst-
kiem leży ono najbliżej Warszawy, po-
zatem znajduje się tutaj P. W. lotni­
cze, którego jestem kierownikiem refe 

ba jeszcze zaznaczyć, że lecąc do Ło­
dzi przeleciałem nad swojem rodzin- u n , o s ł n a d 8 ł °wą swój szary kapelusz, 
nem miastem, o czem zapewne w War żegnając zebranych. Przy dźwiękach 
cle nikt dotychczas nie wie. Spodzie- i h y m n u ü a r o d o w e g o i gromkich okrzy-

„ „i i„ A i „ , __|kach: „Niech żyje!...', kapitan trzykrot­
nie okrążył lotnisko, udając siię w to­
warzystwie trzech eskortujących go 
maszyn wojskowych — do Warszawy. 

Pani kapitanowa Skarżyńska, szczę­
śliwa żona bohatera, wyjechała poran­
nym pociągiem do Warszawy, aby tam 
wziąć udział w zvwiolowem powitaniu 
zgotowanem lotnikowi. Iva. 

wano się mnie dopiero we wtorek I na 
lotnisku łódzkiem nikt mnie nie oczeki­
wał. Skomunikowałem się natychmiast 
telefonicznie z żoną, która przebywała 
w Warszawie. Żona również nie ocze­
kiwała tak rychłego mego powrotu. 

Kapitan Skarżyński, robi 
NIEZWYKLE MIŁE WRAŻENIE. 

Skromny, uśmiechnięty, m'mo widoczne 
go zdenerwowania, którem napawa go 
spodziewana owacja tłumów, opowiada 
zabranym na lotnisku władzom i prasie 
o tem, że Jeden z lotników amerykań­
skich, widząc go wysiadającego z samo­
lotu w szarym marynarkowym garni­
turze, w którym przeleciał Atlantyk, 
tym samym, który i obecnie nosi na so­
bie, powiedział zdumiony: „To pewnie 
następny lotnik z Polski przyleci w stuo 
kingu i cylindrze..' 

Marynarka smokingowa kapitana 
Skarżyńskiego znajduje się w samolo­
cie. Spodni ze sobą nie zabrał, ze... 
względów technicznych. Poprostu nie 
chciały się zmieścić. Pożyczał Je sobie, 
gdy było potrzeba. 

Zbliża się chwila startu. Do małego 
domku na lotnisku, znoszą ze wszech 
stron stosy kwiecia. 

CS 

h V1- Łodzi, bohaterskim 
Kapitana 

Żegnam bohaterskiego lotnika, nic 
życząc mu jednak szczęśliwego lotu. 
Trochę mnie to samą żenuje, ale w porę 
przypomniałam sobie, że według zabo­
bonów lotniczych, nie należy nikomu 
życzyć szczęśliwej podróży. Piloci lot­
niska na ramionach zanieśli kapitana do 
samolotu. 

— Niech żyje kapitan Skarżyński! 
Niech żyje!... 

— Biegło gromkim głosem wzdłuż 
I drogi, którą go niesiono. 

Kapitan Skarżyński przeszedł przed 
frontem młodzieńców z P. W. lotnicze­
go, poczem wsiadł do ukwieconego sa­
molotu. 

Zawarczała śmiga. 
Enegicznym i uchem ręki wcisnął ka-

Autofcraf kpt. Skarżyńskiego, 

W czasie wczorajszego pobytu kapi­
tana Skarżyńskiego w Łodzi, skarżył 
się on wobec przedstawicieli prasy, że 
Jedyną ciemną plamą na tle radości z 
powrotu do Ojczyzny, były słowa pew­
ne] wysoko postawione] osobistości w 
Warszawie. Osobistość przyrównała bo 
haterski lot kapitana, świadczący o do­
robku rodzlmegi lomlctwa, do rekordu 
szybkobiegacza, co oczywiście głęboko 
dotknęło lotnika, myślącego tylko o za­
dokumentowaniu roli lotnictwa polskie­
go wobec zagranicy. 

Skarżyńskiego, stoi 
mały domek z gankiem i ^a 

Vty J k r y ta w gęstwinie"dzUciegć 
L - O p p 0 n i k " t y m m i e s z k a Werow-

n ì '^Ojrn­.' ' W d 0 l n k U t y m P r z e z t r z y 

8 n i t

o przebywał kapitan Skar-

Kradzieże i bójki . 
Przy zbiegu ulicy Zielonej i aleji 

Kościuszki została nocy ubiegłej pobi­
ta i pokłuta nożami Maria Cicho niska. 
Ranną opatrzył lekarz pogotowia. 

Irena Jampuła i ojciec jej Jan, wła­
ściciel piwiarni na Bałuckim Rynku 
Nr. 8 zostali wczoraj ciężko poturbowa­
ni przez przygodnych gości, którzy 
mocno podchmieleni — nietylko odmó­
wili pokrycia sporego, jak na bałuckie 
stosunki rachunku, ale jeszcze rzucili 
się na gospodarza lokalu i pomagająca 
mu w pracy córkę. Jampułów opatrzył 
ekarz uogotowia 1 pozostawił w stanie 
nie budzącym obaw. 

Na plucie nabrał wczoraj złodzie­
jaszek łódzki p. Franciszka Sapotę — 
z Konina. Pan Sapota spostrzegł, że 
ktoś niechcący plunął mu na spodnie-
Miał już zamiar zgromić nieuważnego 
przechodnia, lecz r o z b r o i ł a go 
Skrucha nieboraka. Przepraszał i zaraz 
własną chusteczką począł wycierać 
nietylko spodnie, ale nawet kamizelkę 
poplutego. W trakcie tego nie przesta­
wał on prosić p. Sapotę o przebaczenie. 

P. Sapota przebaczył nieostrożne­
mu przechodniowi. Tego jednak, że 
podczas czyszczenia marynarki złodziej 
wydobył z Jego kieszeni zegarek złoty 
z dewizką — tego mu p. Sapota nie 
przebaczy nigdy. 

Przy ul. Traugutta 7 w firmie Jan 
W- Wagner podczas przeglądania pró­
bek, próbował sobie prr^w^wczyć 
klika sztuk materiału męskiego jakiś 
złodziejaszek. 

P. Wagner schwytnł £o w ostatniej 
chwili, ądy z materiałami pod paltem 

. j zdążał ku wyjściu. Złodziejem okazał 
Na zdjęciu naszem widzimy króla Aleksandra 1, w i t a n a P.zez młodzież * \ c Hersz Chalm Kołtun — zawodowy 

szkolną w jednej z miejscowości dalma tyńsklch. "or?nfcldziar7.. 
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Z historii walk o puhar Divisa. 
Zac ì tc t i c i r i s w « B B a 2 B « B C F « F r a n c j i , A n ź W i 

A s s B S B * « i j B « I i A u s t r a l i i 
Największe wydarzenie tenisowe 

świata — finał wielkiego turnieju o pu 

¡y 

NOWY 
IEATR LETNI W PARKU STASZICA, 
ziś i oodzieanie wieczorem farsa Hcneąuina 
i jego sobowtór'" w przeróbce' i reżyscrji . 

mierzą Szuberta. i nar Davisa mamy ]uz poza sobą. Jro 
bsadę toj arcywasotei farsy tworzą: op.i' sześciu latach wspaniałych tryumfów 
nadca. • Nic^ łkowska Sk«ydtewka. 'ry-' n a s t ą p j ł kres hegemonji Francji. Puhar 

,,ka - Szletynska, Parska, Machersk,, Sł«-1 D a v i s a powędrował do Anglii, która 
poraź ostatni znajdowała się w posiada­
niu zaszczytnego trofeum w r. 1913. 

Dla narodu francuskiego utrata pu-
haru Davisa stanowi wielki cios, jed­
nakże jeżeli sobie uprzytomnić ostatnie 
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iletynsk 
t, Dytrycli, LHawk i Pirzybysz 
REW JA W TEATRZE POPULARNYM 

(Ogrodowa Nr. 18). 
Dziś i codziennie po dwa przedstawienia O 
'z. 8 i 10 wieczorem do piątku włącznie, no­wel rewji p. t. „Ksawera szuka kawalera'* w 

pit!uszorzednem wykonaniu. Wejście na sadę ; , 
po każdym numerze. Ceny miejsc od 50 gr. do i LATA WALKI FRANC]L O PUHAR DAVISA, 
i złotych. 

BAL AKADEMICKI W KOLUMNIE. 
W sobotę, dnia 5 sierpnia 1933 r. o godzinie 

9-ej wiecz. odbędizic e'ę w cafe-dancingu „Ko-

stanie się jasnem, że prędzej czy póź­
niej musiała nastąpić katastrofa. 

Przed dwoma laty jeden z trzech 
„muszkieterów" Francjii Lacoste zmu-

' M ^ K o l u m ^ r5? . i X W f c ! s Z ° " y
 był wskutek nadwątlonego zdro-

stępy artystyczne. Bilety W cenie xt, 2. Po­
wrót koleją zapewniony. ilaM-JIsAriAe i«ttc 

to 

Anglji bardzo zacięty opór. Przy s t a - ' , , , 
nie 2:2 napięcie wzrosło do zenitu, jed- z Kraków b Y * M ł * 
nakże Merlin niie był w stanie sprostać , 12 05-?2.25Va Koncert popularny * ' 
zadaniu 1 przegrywa do Perrego, który i o<?rodu ..Basatela1' w wyk. orki" 1" 
kończy mecz zwycięsko dla Anglji. 

Aby uprzytomnić sobie jak zacięte 
są spotkania finałowe o puhar Davisa i 
jak niechętnie zaobywca puharu pozwa­
la gv sobie wydrzeć z rąk, należy sięg­
nąć pamięcią wstecz. 

Pierwszy okres walk o puhar Davi­
sa kończy się sukcesami Ameryki, któ-

zdobywa nagrodę w latach 1900. 

PROGRAM ROZGŁOŚNI lóDl^ f ł t M 0 r 2 ? ' 
POLSKIEGO RADJA. . U ' U R « N O Y 

CZWARTEK. 3 .**ią 

ogrodu „Bagatela*' w wyk. , :L7,'Vpu, w 

dyr. Bronisława Szulca. Poi*' KÓŁ o t m 
12.25- O Codzienny Przegląd P "«V Pl*a 0Sw}»? 
l'? l ' '5 ..omunikat METSORA-jsiczj^ \ % hfZWlat-
i2.35-12.55 Koncert popularny - i f k S V ty n r m 

ogrodu .,b?.gatela" w wyk. xkies»> k , Z y l<ici. ] 
dyr. Bronisława Szulca. ,„ iJ 1 tych. uc7 

2-55-13.00' Dziennik Południowy. _# ¿ú¿ ^JJ^DiĆ rJo sz' 

Z AKADEMICKIEGO ODDZIAŁU 
ZWIĄZKU STRZELECKIEGO. 

Dziś, t. j . dnia 3 sierpnia b. r. o g-
20-ej w lokalu Strzeleckiego Klubu 
Sportowego przy ul. Skwerowej nr. 
odbędzie się,zbiórka A.O.Z.S—Łódź. 

Obecność wszystkich obowiązkowa. 
Komenda. 

wia wycofać się z udziału w rozgryw­
kach i już wówczas obrona puharu Da-
visa przyszła Francji z wielką trudnoś­
cią. W roku ubiegłym cudem tylko uda­
ło się Francji zatrzymać puhar Davisa. 
Finałowa rozgrywka z Ameryką obfito-

, wała w dramatyczne momenty i przy-, . 
! jpadek z Borotrą sprawił, że Francja po-\ nym. W roku 1914 Australia rewanżuje 

raz piąty zatrzymała u siebie nagrodę się Anglji, odbierając jej puhar, 

ra 
1902 i 1903. W następnym roku na czo 
ło wysuwa się Anglja, która zdobywszy 
raz puhar nie traci go do roku 1927. W 
tym to roku świetną formę wykazują 
tenisiści australijscy, zdobywając kolej­
no puhar w latach 1907, 1908, 1909 i po 
rocznej przerwie w r. 1911. W roku 
1912 po niezwykle zaciętej walce puhar 
zdobywa znów Anglja, bijąc Australję z 
różnicą jednego punktu. Puhar pozosta­
je w rękach anglików i w roku następ-

13.00—13.05! Odczytanie programu n* 
tacy. 

13.05—14.55: Przerwa. , 
14.55—16-00: Muzyka z płyt gramofon" 

dziele;'Mfee 
pływacki W. 

KOMUNIKAT „LEGIONU MŁODYCH" 
Komenda „Legionu Młodych" obwo­

du — .Łódź zawiadamia wszystkich 
członków 1 (kandydatów, iż w czwar­
tek t. L dnia 3 sierpnia r. b. o godzinie 
19-ej w łokalu Związku Legionistów, 
ul- Narutowioza L. 32 odbędzie się ze­
branie organizacyjne. Obecność wszyst­
kich obowiązkowa. 

WYCIECZKA DO WARSZAWY. 
Trzy wspaniałe irniprecy sportowe: mecz TE­

nisowy o puhar Davisa Polaka—Włochy, spot­
kanie Egows Legia—Pogoń oiraz mecz o wejście 
do Ligi Turyści—Polonia, skłoniły tutejszy od­
dział Wogons-Liis Cook do zorganizowania W 
niedzielę do Warszawy WIELKIEJ WYCIECZKI spor­
towej. 

Należy dodać, ze emooji nie zabraknie RÓW­
nież dla zwolenników p ły^^WA, gdtó ( )w 0ni*- t 

anie również w stoicy mecz 
-Śląsk, 

ie :Ą 
wycieczki wywołała wielkie zainteresowanie w 
łódzkich sferach sportowych. 

Przejawi w OT»3e strony wraiz z bałcłem WEJ­
ścia na mecz Polonia—Turysoi wynosi zł, 10. 

Wyjazd z Łodzi nastąpi w niedzielę rano o 
godz. 7,28 Z dworca kaliskiego, odjazd Z War­
szawy wieczorem o godz. 11-e.j. . 

Zapisy przyjmowane są w dalszym ciągu W 
biurze podróży wiigeftw-Lite Cook (Pioitikiowska 
64) W ciągu całego dnia. 

DZIŚ ULGOWY PRZEJAZD DO GDYNI. 
W związku z odjazdem wycieczki morskiej 

wokół Wielkiej Brytanii łódzki oddział Wagons-
Ldrbs Cook or,gaiizu)'e dila uczestników tejże wy-
cieczki, w dniu dzisiejszym ulgowy przejazd do 
Gdyni. 

Odjazd nast"pi dziś o godz, 7.28 z dworca 
laiUHiefia, poci^gitim bezpośrednim do Gdyni. 
Miejsca rezerwowane. 

Przejazd wynosi: klasa III — zł. 18, kl. II — 
atotyoh 27. 

Bilety nabyć można ci/' • do godz, 18-ej W 
biurz/c wagons-Lits Cook (Piotrkowska 64). 

ULGOWE PRZEJAZDY DO UZDROWISK. 
Tutejszy oddział Wagons-Lils Cook organizu­

je w bieżącym tygodniu następujące ulgowe prze 
jaady do uzdrowisk: 
. : Do KRYNICY odjaad w niedzielę, dnia 6 BM. 
o jłodz. 21.40 z dworca fabrycznego pociągiem 
bezpoSrcdnim, Miejscu numerowane. 
•. Pr*e';juBd wynosi: kl, UL — ZŁ. 22*0, W. II — 

ZŁOTYCH 34,20. 
. Do TR1USKA1WCA odjaizd W niedziiietlę, dnia 
6 bm, o godz. 2O.08 z worca kaliskiego poci \glem 
BEZPOAREDTOTN, pospiesznym od Przemyśla do 
lintsko-A-ca. Miejsca rezerwowane. 

. Przejazd wynosi* kL III — ZŁ. 26.90, KL. II — 
złoitych 38.10.-

Do CIECHOCINKA odjazd w piątek lub so­
botę o godz, 12.57 z dworca kaliskiego, pocią-

u beiapoiredn^n, powrót z Ciechocinka W nie 
_Ję o godz. 18.30. Miejsca rezerwowanie. 
Przejazd w obie strony wynosi zł. 13.10, w 

Jedną stronę zł. 7.40. ' 
Na powyższe wycicczlkii bileły nalbyc mndlna 

•w" biurze podró':y Wagons-LiU Cook (Pioitrkw 
ska 64) czynne od godiz. 9 do 13.30 i d 15 do 20. 

Davisa. 
W tym roku klęska wydawała się 

nieunikniona. Na długo przed finałową 
rozgrywką głowił się kapitan związko­
wy Francuskiego Związku nad zesta­
wieniem reprezentacji. Okresy świetno­
ści Coclicta minęły już bezpowrotnie. 
Wykazał on zresztą słabą formę w tur­
nieju wimbledońskim. Mimo to wsta­
wiono go do reprezentacji. O wiele 
trudnej przedstawiała się sprawa z dru 
gim reprezentantem Francji do gier po­
jedynczych. Borotra nie chciał się zgo­
dzić na reprezentowanie barw Francji, 
twierdząc, żc nie czuje się w formie i 
ostatecznie Francja zmuszona była 
sięgnąć po Merlina, który nie miał 
szans zdobycia nawet jednego punktu. 

Godne podkreślenia jest jednak, że 
mimo słabej drużyny Francja stawiła 

ŁP o*sze< 

w przerwach komunikaty łódzkie nrt)łic 
16 00-16.30 Program dla dzieci: "ftieW £ 

nie „To wszystko moie" ­ pióra ^ n D r 7 v i -
Czechowskie), b) Słuchowisko ­

w , W ^ ' r n o v 
p/g. W. Sieroszewskiego. , , . , M ^{ 'J^i 

6.30­17.00 Muzyka popularna i '
e k K

, r h sPi Ma v.
n i e

i ani 
17.00­17.15 Odczyt p. t. „O konkurfcn ^ 

nośct w gospodarstwie domowem ÉL^M 
p Marja Karzewska. 

17 15—18.15 Koncert solistów. Wyko 
rja Olona (śpiew) i Henryk Chm-
Akomp. prof. Ludwik Urstein.f , ^ k j j 

19.20—19.25 Odczytanie programu na "~ n̂em 2( 
st«»ny & roki 

19.25-19.40 Skrzynka pocztowa lódz*8' Wojna światowa spowodowała prze­
rwę w rozgrywkach o puhar Davisa do 
roku 1919, w którym to roku puhar zdo­
bywa znów Australia. W następnym 
roku nagroda Davisa wędruje do Ame­
ryki, w której rękach znajduje się do 
roku 1927. Do finału dostaje się wów­
czas Francja, bijąc Amerykę w stosun­
ku 3:2. 

Od tegr czasu Francja jest niepoko­
nana i dopiero pamiętna niedziela dnia 
30 lipca przynosi Francji klęskę w wal­
ce z Anglja. 

Czy nagroda Davisa pozostanie dłu­
go w rekach Anglji trudno przewidzieć. 
W każdym razie powyższa statystyka 
dobitnie wykazuje, że dotychczasowi 
posiadacze puharu bronili go zacięcie, 
nie pozwalając przez długie lata wy 
drzeć go sobie z rąk. stk— 

red. Jan Piotrowski 
19.40—19.55 Felieton p. t „Ze Stam*uł«pJ(^ . 

gi Wschodnie'" — wygł p. Stełan!1

 p 1 
ska-Okolów. k\ IT* 

20.0-022.00 Koncert popularny. Wyko™ iffig Pr2e<j ] 

ny 
Lodzi. 

22.00—22.25 Muzyka taneczna 

W y k o f l ^ r 
kiestra P. R. pod dyr. Stan. Nawrot* U(5f| 
Szczepańska (sopr.) i prof. LudwW . >P*kl(|c.a 8p 
(akomp.). „ .v w'iíVÍ14o 1,™ ( 
W przerwie o godz. 21 30 DzicnniK H fi te. M^ y 21.00 Komunikat Izby Prz«m n P» 

H M 
)—22:3S Wiadomości sportowe '.¡^luj^ ̂ t l i 

22.35—22.40 
lotnictwa 

22.40 

meteorologi
6 

Na lewo: Austin (Anglja) w walce z Merllnem. 
Na prawo: Cochet (z tylu) przegrywał z Perrym, 

Komunikaty 
policyjny. 

23.00 Muzyka taneczna. 
ZAGRANICA'. „ CJ 

16.45. Paryż. (Radio-Paris). 
Saint-Saensa. Tr. z Konserw"31^,, 
Amerykańskiego w Fontainebl^J* 

19.30. Ryga. Koncert symfoniczny 
duri. J 

20.30. Mediolan. .Opowieści H o f ^ ' 
opera Offenbacha. u j!. 

21.00. Paryż (Radio-Parłs). ,.S. fj 
. koko", operetka Lelong'a i Je'1' 

Tr. z Theatre de la Scala. „v, 
21.00. Wiedeń. Koncert symfonice 

Zmasakrowane zwł^ 
na torze kolefowyni' J 

16, ttr»Ch 

Po wyikryciu w godzinach 'L* 
kadłuba bez głowy na torze kolnij 
obok Źabieńca, w godzinach V°Iaj«! 

wych znalezione zostało zma s a K m 
ne ciało na torze obok wiadukt" 
ul- Konstantynov/skiej. r 3; 

Osoby denata nie udało sie n Ki 
ustalić. 

PORTRETOWY OSZUST. , Ą 
(a) Izaik Fi}or»teiin, zamieszkały 

Ś:ó>foiiejski«j 56 zameldował, że Priej,S:' rf 
gedniaroi zgłosi się do niego jslkis v$0\.\ii'><> 
ry legitymował sie upown*i»'eniiem i fi 
tc.̂ r«flexncgo na nazwisko Józefa Ba n 8 ^br 
iął zai:nón\-ienie na portrety, przyczern 
kilku ratach zrliozka w sumie 200 

S p o r i 
Zestawienie par 

na niedzielne zawody bokserskie 
W zestawieniu par na zawody bok­

serskie w „Dniu Legjonów" zaszły 
pewne zmiany, tak że ostatecznie od­
będą się następujące walki: Brzęczek 

Dział oficjalny Ł. Z. 0. P. N. 

Komunikat Nr. 54 
Wydziału Gier I Dyscypliny 

z dnia 2 sierpnia 1933 r. 
1. Podaje nie klubom do wiadomości, iż z 

dniem ukazania się komunikatu Zarząd ŁOZPN 

Bina» mimo pobrania całkowitej 

(Zj.) - Graczyk (IKP). Michalak (Zj.) 
przestaje afiszować zawody klasy B i C. 

— Spodenkiewicz (IKP). Krzywański I ; 2. Podaje się do wiadomości klubom »aimte 
- Leszczyński (IKP). Taborek ' [ « « « « » « P i , z * ™ * 1 0 * ? ' u T f l £ ^ i

T í ó " < 

IH'!' ! - ¡ ' | . | 'l'llll! 

= ręcznej roboty tja drutach I szydełko-
U l we nainowszf modele wiedeńskie i 

BS Ceny przystępne, 
L I I I H I R SZ. M,A N. 
JKflliłRkiouo 14. 2.NLETRA 

= Dojazd tramwajami Nr. Nr. 4. 8 I 14 

(ŁKS) 
(IKP) 
lewski II (IKP) 
szewski (KE) 

Marczewski (Zjedn.). Chmie- (TUR - Łódź), Tworos Roman (Sokół - Zgierz) 
i Nowicki Brunon (P. T. C. - Pabjamice) zostali 

Kajnert t/'edn.), ivra- jpotwerdzeni przez PZPN z dniem 26. 7. 33 r. 
Stabl II (IKP), KłodaSji mogą brac udział w rozgrywkach. 

l(Wima) - Krenc (IKP). 
Należy spodziewać się zażartych i 

(emocjonujących spotkań, gdyż dla za-
_ j wodników orzeznaczone są. zetonv i 

ś dyplomy honorowe, a niezależnie od 
= ltego pan wojewoda Hauke-Nowak ofia­

rował wartościowy puhar przechodni 

3. Decyzją W. G. i D. P*ZPN Z dnia 26. 7. 33 
r. 1. dz. 2176/33 nie została potwierdzona karta 
zgłoszenia zawodnika Szczepaniaka Stanisława 
(Union - Touriog Łódź). 

4. Podaje się do wadomości R. K. S. TUR 
ZdurWka Woja, iż zawodnicy Bednarek Winoen 
ty i Pile Paweł npstali z dniem 26. 7. 33 r. po­
twierdzeni przez PZPN i majaprawo brać udział 
w rozgrywkach, Jednocześnie anulujesę karty 
zgłoszeń powyższych zawodników Bednarka 

az Pil-

nsł i portretów'na« destairezył. Po^**0 | 
policja wszczęli pcecuk-iwania. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY- y tfj 
(a) W mueszkaniu własnem przy fj 

grrzewskiej 6 uaiłowal pozbawić «i«. V ^ 
zatrucie mieszaniną kwasu solnego 1 

34-letni Staniiław Ciemiatowskd. 
Dcrpcrata znaileiziono w stanie ^ 

r.ym i wezwano pogotowie raifcunko^*' 

DO WILNA. ^ V 
Wycoeczka organizowana przez **łt#'J'' 

gjcni«i'.ów w Łodzi wzbudziła wiolk:*, J**, 
wanii wśród mieszkańców m. Łod*^ - " pierw.-ize na sizerszą tka,lę zakrojo*1* 
si^ ło&fian z pra«tairem Wilnem. j . 

Wyji>7d n? :topj w dn-ju 12 • ' e 1 , p ^ ł i 
godzinach wieczdrowycłi, dokłaidny^^ 
du pociągu będzie podany dodałko^'j^rjj|l 
o«czce wziąć mogą udzia. \vszy*cV'u r** 
wraiz z rodrinaimi oraz sympatycy. " , p 
i zaipwszeni goście. itt^ Ą 

Wycieczka trwać będzie w c»ag« V 
l i . w dniu 13, 14 i 15 b. m. W P^a***^ 

?TKi prrewdz-'ian* jest oprócz ^ ' ' L , KaJwanM i Trok. zaw!e«zeni? 
rie Matki Boskiej Qs4ttbr*nłffo!«i Jtl' 

dla klubu, który w ogólnej klasyfikacji 
Zdobędzie we wszystkich imprezach | Wincentego dla T. G. Sokół Zd. Wola 
sportowych Dnia Legjonów" najwiek-1« P « ^ * 
Sza ilość NTINKTÓW. I , - , _ Soikół Zgierz z boiska WKS i 

Zawody rOZttOCZna Sip O godz. 17.30 J W^.zewa z godz. 17 na godz. 11-ą w dniu 6. 8. ipraerwy. 
na placu sportowym w Helenowle. 1933 r. 

wieńców na grobis ś. p. ks. biłkup* 
go \ na Górze Zaimkowej. , ,, 

K-c«t przeiaaidu specjalnym Prtilfgii r 
dzi w obie strony wynosi z4. 19. K*^ j 
ttioTie, pnzyozem kosz-t ich wynosi: **• 
(łóżko z całkowitą poścteilą). ^efK^j 

ZgW-enia z opłailą za wzeiazd ^ L j f ^ ^ 
rzrd oddzisłu Łódzikiego Zwlaaku , N T K 
ul. Narurlowicza 32 fpoorzecT.n.i oł'ef" io-* 

*nd'-

8 Pa 

A n 
Ä c 

K 
Ai 

koi 

V; i u (r 
SI** 

od godz. 8-ej rano do Í 0 ' 
II 
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214 •3. Vili 

tyiek prekluzyjny 
a la uczniów 

1933 &tr. 9 

s i w y c h , 
owanego gimnazjum. 

itry 
poi 

* W r m r ' P ° w a k a c l a c h 

*ego ; W l a z k u z reformą . ustroju 
S i m n a , i

t i r z e m i a n o w a n i e m trzecich 
B ' e 8 o f f a l n y c h "a:klasy pierwsze 
Ki szkół nł w c z o r a i dyrekcje wszyst­
ka l / ^ y m a l y zarządzenie mini-

V 1 v . k t i W a t y w sPrawie wieku ucz-
f ^ & C W .do nowej I-ej 

tvni u otyczy to przedewśzy-
• .U' ^Pifi dn U ^, n i 6 . w ' którzy.będą chcie-

S V ° . S z k o , y na podstawie świa­
t y D l , U k o n , c z °nych 6 oddziałów 

<?n-S Z e c, h n eJ .2 klas-szkoły 
^ niepełnych, prawach państwo-

'1$ X i n s t r u k c j i ministerstwa, mło-
.i %i a i „T 0 w a n a do pierwszej klasy 

( p ! 5 L' S i " ^ o typu..nie może l i -
c h V ^ N a r i a n i ż e l i ukończonych 12 lat 
" ui At&n^ d o z wolone będą nieznacz­
n i e Sa£ k ' Podające na tern. iż 

15 K,atlna L . r M y będzie, rocznik, a nie 
L°ku * I t a , u r°dzenia. Od przyszte-
C" do f « n ? K 0 natomiast, warun-
N d n i ^ e l Masy jest ukończenie 

T'' 

Kosztowne burze dokoła Łodzi 
Grad wielkości jaja gołębiego. 

za-

sierpnia, t. j . przed roz-r°Ku szkolnego, 12 lat. 

Po, 

(p) Tegoroczne spóźnione lato 
znaczyło się szeregiem Durz. 

Zwłaszcza dwie ostatnie burze, któ 
re przeszły nad Łodzią i okolicą odzna 
czały się niewykłą gwałtownością i ob 
fitością opadów. 

Burza onegdajsza, która rozpętała się 
około godziny 4-ej popołudniu nad Ło­
dzią'w pierwszej swej fazie zaznaczy­
ła się długotrwałą ulewą-

W dwie godziny później burza roz­
pętała się ponownie. Tę drugą fazę na­
wałnicy odczuły, głównie okolice Łodzi. 

' Jak wynika z otrzymanych przez 
władze bezpieczeństwa doniesień — 
burza' dała się szczególnie we znaki po 
łudniowo - zachodnim powiatom woje 
wództwa, występując 'ze szczególnem 
natężeniem również i nad sąsiednim po­
wiatem kępnińskim, województwa poz­
nańskiego i nad obszarem pogranicz 
nym Rzeszy, przylegającym do woje­
wództw łódzkiego i poznańskiego 

Burza, która przeszła nad wspom­
nianą częścią województwa łódzkiego, 
sypnęła dużym gradem, dochodzącym 

grubo-

Likwidacja 
streiKu marynany 

h\Z poniatowskiego 
(s)£*>e otwarty dla cyklistów. 

P

f c r f
e < 1 k

»ku dnłaml „Republika" 

^fcT^h rti
Spraw

e. otwarcia' "parków 
SPES

 b
% „ ̂ Hstów, którzy zmuszę-

H a , 0 tilel n a u , i c ach miasta, powodują 
LHY * C z ? ś l I w e wypadki. 

^ JSt fi?' l z w rachubę mógłby 
W N i SH 0 p a r k Poniatowskiego, 
«fi «aie, 2' \ a k w oarku tym przeby-
to%SćZ,ec1' oraz liczne rzesze 
,na Sihl z , n a^ula tam w—"czynek 
WNtac* e | , p r a c V - uprawianie Jazdy 

c n "le może tam być dozwo-

do rozmiarów gołębiego jaja. 
Grad pokrył pola warstwa 

ści 10 cm. 
Wobec zakończenia zbioru żyta — 

burza nie wyrządziła wielkich szkód. 
W poszczególnych wypadkach, gdzie 
zbiór żyta był opóźniony, grad wymłó-
cił zboże, suszące s!e na polu, niszcząc 
prawie 50 proc. ziarna. 

Natomiast w zbożach późniejszych 
jak pszenica, owies, jęczmień i rośliny 
strączkowe, szkody są bardzo znaczne-
Na linji największego nasilenia burzy 
gradowej zboża zostały całkowicie zni­
szczone. 

Po burzy gradowej nastąpiła silna u-
lewa. 

Burza, a zwłaszcza grad, spowodo­
wały duże spustoszenia w ogrodach i 
sadach. 

Ostatnia burza, kosztować będzie 
województwo łódzkie kilkaset tysięcy 
złotych, licząc zniszczone zbiory, 
straty w ogrodach i sadach, spalone bu­
dynki i pobity drób. 

Automobilowy Raid do Morza Polskiego 
Uroczyste rozdanie nagród 

i « N lim 
C C , ? * 1 ® urządzone będajed-

Ljdowym na Polesiu Kon-
" ~r: " •' - .00.1'l 

u lSaladin. .odzna­
czony. 

Dnia 30 ub. m. w godzinach wieczor­
nych zakończył się Automobilowy Raid 
Gwiaździsty do Morza Polskiego, który 
odbywał się pod protektoratem wojewo­
dy pomorskiego p. Stefana Kirtiklisa i 
przy poparciu komisarza rządu miasta 
Gdyni, zastąpionego przez inżyniera 
Miecznikowskiego i prez. miasta Byd­
goszczy p. Barciszewskiego. 

Komandorem zjazdu był inż. Stulgiń-
ski, prezes komisji sportowej Pomorskie 
go Antomobil-Kliiibu, 1-ym wicekoman­
dorem : f tm. Zawadil, I I p. Górski. Dele­
gatem Wielkopolskiego Automobil-Klubu 
dr. Czerwiński, Łódzkiego p. Ende. 
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Pomorsfć|egoTi'^. 
Ogólna- ilość przejechanych kilome­

trów: Wielkopolski 2.300. Krakowski 
1000. Łódzki 3,777, Pomorski 5.929. 

W pierwszej, grupie samochodów o 
pojemności powyżej 3001 kubików: 1 na­
grodę otrzymał, p. Heydemann z Pom. 
Aut. 250.•punktów, Nnagrodę p. Hilczyń-
ski z Krakowskiego 250,.III-nagrodę p. 
Stenzel z Pom. .Aut. 249 .punktów. 

W drugiej • grupie samochodów o po­

jemności 1500 — 3000 kubików: 1 na 
grodę otrzymał rtm. Zawadil z Pom. 
Aut. 250 punktów, II mecenas Howorka 

Wielkopolskiego Aut. 249 punktów, III 
i. Muller z Łódzkiego Aut. 195.8 pkt. 

W trzeciej grupie samochodów o po­
jemności do 1.500 kubików: I nagrodę 
otrzymał p. Górski z Pom. Aut. 227,8 
pkt., II inż. Stulglński z Pom. Aut. 220, 
pkt. 

Nagrodę przechodnią f. Patria za naj­
większą ilość uzyskanych punktów 
(2341.9) otrzymał Pomorski Automobil-

Klub. 
Nagrodę przechodnią Komisji Sporto 

wci Łódzkiego Automobil-Klubu, za naj­
większą ilość uzyskanych pkt. (2341.9) 

" ńwbmTnM>oriTb^zyM\[: I. Hi 
czyński, I I Górski, III inż. Stulgiński, IV 
Neugebauer-z Łódzkiego Aut. 

Nagrodę p. Frozta, reprezentanta 
„Forda", otrzymali zwycięzcy na „For­
dach": I Heydemann, II Stenzel. 

Dnia 30 lipca o godz. 21 nastąpiło 
rozdanie nagród w Hotelu Morskim w 
Gdyni, poczem nastąpiła wspólna wie­
czerza. 

Strejk włoski, jaki wybuchł 31 lipca 
na ss. Kraków i pięciu innych statkach 
handlowych został zlikwidowany. 

W wyniku konferencji, która odbyła 
się wczoraj 1 sierpnia w godzinach popo 
ludniowych między związkiem armato­
rów a transportowców pod przewodnic­
twem dyrektora urzędu morskiego p. 
Łęgowskiego, związek armatorów zgo­
dził się na to, iż stan załogi na statkach 
handlowych nie zostanie zmniejszony 
zaś co do innych drobnych spraw zo­
staną one załatwione w drodze arbitra­
żowej przez dyrektora urzędu morskie­
go. 

Statek Kościuszko wyjechał wczoraj 
o g. 22 wieczorem z Gdyni z ładunkiem 
węgla i udaje się do Gefle do Szwecji. 

Jak adresować przesyłki 
eksportowe przez Gdynię 

Eksporterzy polscy, którzy wysy­
łają swe towary zagranicę drogą mor­
ską, winni zwrócić uwagę, by wszelkie 
przesyłki, przeznaczone do załadowa­
nia na statki były adresowane: stacja 
przeznaczenia Gdynia — Port, a nie 
stacja przeznaczenia Gdynia. 

Niewłaściwe bowiem adresowanie 
przyczynia się do opóźnienia wysyłki 
towarów i niejednokrotnie do wyeks­
pediowania przesyłek nie najbliższym 
statkiem. 

Zmiany w rozkładzie 
jazdy okrętów 

W związku z organizowaną przez 
Linję Gdynia — Ameryka wycieczką 
jesienną do Afryki, Grecji i Turcji, w 
rozkładzie jazdy okrętów tejże linji do 
Ameryki zaszły następujące zmiany: 

ss. „Polonia", który ma odpłynąć z 
Gdyni dnia 25 b. m. — nie odbędzie tej 
podróży; ss. „Pułaski" zamiast 14-go b. 
ni. odpłynie do Nowego Yorku dnia 19 
b. m. 
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Anegdoty o Fordre. 
Ford wyzyskiwał dowcipy na 

swój temat dla reklamy 
samochodów. 

Henry Ford, który 30 lipca rb. obcho 
dził 70'tą rocznicę urodzin, zdobył sobie 
w Stanach Zjednoczonych sławę i roz­
głos nietylko jako inżynier, fabrykant i 
miljoner, lecz również jako bardzo zdol­
ny i pomysłowy protagonista reklamy. 
Korzystał on zręcznie z rozmaitych do­
wcipów i anegdot na temat jego wozów, 
i wyzyskiwał je drogą reklamy praso­
wej na rzecz swoich fabrykatów. 

Jedną z najbardziej popularnych w 
Ameryce anegdot reklamowych o au­
tach Forda jest następująca: 

Farmer przyjeżdża do miasta i ktf 
puje auto Ford'a. Sprzedawca udaje sU 
razem z nim w drogę, aby pokazać muv 

jak się należy obchodzić z maszyną. Za­
ledwie ujechali pół drogi — samochód 
staje. Sprzedawca kiwa głową, podno­
si maskę wozu, grzebie w środku i mó­
wi wreszcie: „Do djabła! Przysiągłbym, 
że zapomniano wbudować tutaj motor!" 
— „Ależ na miłość boską — wola nabyw 
ca — w jaki więc sposób jechaliśmy do­
tychczas?" — „Pół drogi — odpowiada 
z dumą sprzedawca — jedzie Ford pę­
dzony swoją własną reputacją!" 

Równie popularną była swego czasu 
anegdota a propos małych Fordzików. 

— Bill — woła oburzony ojciec — 
widzę, że znowu myłeś twojego Ford'a 
w wannie! Na przyszłość bądź łaskaw 
zabierać go do kuchni i myć pod kranem 
razem z naczyniami kuchennemi. 

Or. 

v Czechosłowacji, nastąpiła straszliwa ekspiozia w hotelu -Europa" 
płożonym w centrum miasta. Spowodował ją bezrobotny inżynier. Ofiarą ka-
1 tastrofy p adło 7 osób-
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GDYNIA-PORT BAWEŁNIANY 
Najnowsze urządzenia portowe. — Polowa importu ba­

wełny idzie już przez Gdynię.—Wolny port. 
( O r y g i n a l n a k o r e s p a n d e n c i a „ R e r n u b l i ł c ś " ) . 

Portami rozdzielczemi dla Europy i ce. Niema ograniczeń dla reeksportu 
środkowej i wschodniej są Liverpool i towarów. Przy przewożeniu towarów z 
Bremen, które koncentrują u siebie ca- wolnego obszaru do polskiego obszaru 

Gdynia, 1 sierpnia. 
W zakres racjonalnego wykorzysta­

nia portu wchodzi nie tylko ilościowe 
zwiększenie jego obrotów, lecz i zwięk­
szenie listy towarów, które przez port 
przechodzą. Szczególnie dotyczy to 
Gdyni, która musi stać się dla nas por­
tem uniwersalnym, obejmującym w mia­
rę potrzeby 
cały morski obrót zagraniczny naszego 

kraju, 
oraz częściowo obrót krajów sąsied­
nich, które mogą z niej korzystać jako 
z portu tranzytowego. Obserwujemy 
też stale wprost ilości pozycyj w liście 
towarów, któremi nasz port ob/aca. 
Wzrost ten oznacza coraz większe u-
samodzJelnienie się nasze w handlu za­
granicznym, a oo za tern idzie, rezy­
gnowanie z obcego kosztownego pośre­
dnictwa. 

Zadanie administracji portowej w 
walce z innemi portami o zdobycie to­
warów polega na przygotowaniu udo­
godnień na miejscu przez dostarczenie 
urządzeń technicznych i składów, oraz 
przez stworzenie konkurencyjnych wa­
runków w. dziedzinie opłat portowych 
i taryf przeładunkowych. Odpowiednie 
konkurencyjne taryfy kolejowe i celne 
uzupełniają szereg czynników, które 
wpływają na decyzję kupca posługiwa­
nia się tym lub innym portem dla prze­
wozu towaru. Handel międzynarodowy 
chodzi nieraz bardzo skomplikowanemi 
drogami, a będąc przywiązany do miej 
sca siecią rozmaitych nici, daje się z 
trudem odwrócić na inne tory-

'Jako przykład artykułu, który toru­
je :soble obecnie prostą drogę do Gdyni 
z pominięciem portów obcych, może 
służyć bawełna. Import surowej ba­
wełny przez Gdynię kształtuje się na­
stępująco: 

Za rok; Import przez Gdynię: 
11929 205 ton 
¡1930 564 „ 
1931 6.063 „ 
1932 26.839 „ 
Widzimy, że import ten przez Gdy­

nię wzrósł w ostatnim roku wybitnie, 
obejmując blizko połowę surowca prze­
robionego przez nasz przemysł włókien­
niczy. Źródłem jego są południowe sta­
ny U. S. A. i Egipt, przychodzi on na 
statkach norweskiego t-wa Wilhelm 
Wilhelmsen I szweckiego Svenska A-
merika Mexico Line. 
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ly hurtowy handel bawełną. Oderwanie 
się od tych portów jest niewątpliwie 
trudne, gdyż pomijając stronę finanso­
wą zagadnienia, handel ten ma swoja 
tradycję ) skomplikowaną organizację-
Giełdy towarowe tych portów ustalają 
ceny różnych gatunków bawełny, tran-
zakcje zawiera się terminowo, co na­
daje im często charakter spekulacyjny. 
Tam odbywa się gatunkowanie podług 
próbek, dostarczonych ze zbiorów z 
„miejsca urodzenia" surowca i zamó­
wienia na podstawie tych próbek. W 
razie dastarczenia gatunku nie odpowia­
dającego próbce powstaje t. zw. arbi­
traż za pośrednictwem maklerów gieł­
dowych, zaś naskutek tego arbitrażu 
przysługują importerowi pewne bonifi­
kacie. Wobec tego zjawia się kwestja 
zaufania do osoby keeper'a biorącego 
próbki oraz do całej organizacji odbior­
czej w porcie importera. 

Utworzenie w Gdyni punktu rozdziel­
czego dla handlu bawełną pociąga prze 
dewszystkiem 
konieczność stworzenia własnej orga­
nizacji zdolnej wzbudzić zaufanie u eks­

porterów zamorskich 
dających towar na skład konsygnacyj­
ny. Z drugiej strony nie może Gdynia 
opierać się tylko na rynku polskim, 
lecz musi objąć również rynk! sąsie­
dnie, bowiem tylko przy zorganizowa­
niu całego zaplecza powstaną dla han-
d l * •hurtowego- »* odpowiednie- hory«on-
ty. 

Dużym udogodnieniem dla stworzenia 
punktu rozdzielczego zarówno dla oma­
wianej gałęzi handlu, jak i dla innych, 
Jest utworzenia w Gdyni wolnego obsza 
ru celnego, otwartego w dn. 1 lipca r. b. 
na mocy ustawy z dn. 10 marca 1932 r. 

Wolny obszar celny jest traktowany 
jak zagranica, w jego granicach ruch 
statków, ich wyładowanie i naładowa­
nie odbywa się bez rejestracji. Zagra­
niczne towary, wyładowane na wol­
nym obszarze nie podlegają opłatom cel 
nym, monopolowym i podatkom pośred­
nim oraz ograniczeniom przywozowym 
i wywozowym. Na terenie tej strefy to 
wary zagraniczne mogą być bez inge­
rencji celnej przechowywane, przepako 
wywane, czyszczone, mieszane, rozdzie 
lane i poddawane obróbce lub przerób-

celnego podlegają one odprawie celnej i 
ograniczeniom przywozu jak towary za 
graniczne. Towary krajowe, wyważo­
ne do w. o. podlegają odprawie celnej 
jako wywożone zagranicę. Mogą 
tam rozładowane składy dla przechowy 
wania towarów na podstawie zezwoleń 
władz portowych. Mogą być również 
tworzone zakłady przemysłowe na pod 
stawie zezwoleń Ministra Przemyślu i 
Handlu oraz zakłady handlowe, które 
korzystają z ulg na podstawie rozporzą 
dzenia Prezydenta Rzplitej z dn. 1-go 
czerwca 1927 r. Wymienione rozporzą­
dzenie zwalnia przedsiębiorstwa od po­
datku przemysłowego, od opłat stemplo 
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składów wolnocłowych mogą tam prze 
bywać bez żadnych opłat celnych i 
skarbowych, czekając na wysłanie do 
warsztatów. 

Polityka czynników portowych i gos 
podarczych Gdyni, w zrozumieniu inte­
resów ponŁu-Hwa-ju, polega na objęciu 
zakresem swej działalności, jaknajwięk 
Ęzej il ości to w a rów wartościowych. • 
Pod względem technicznym i organiza­
cyjnym jest nasz port do tego przygoto 
wany. W szczególności jeśli chodzi o 
możliwość skoncentrowania tutaj całego 
importu bawełny, to niema wątpliwości, 
że port temu podoła. Nie mówiąc już o 
możliwościach składowych, można 
stwierdzić, że niektóre firmy eskpedy-
cyjne zrobiły. Wszystko, żeby surowiec 
ten ściągnąć, czemu daje zresztą wyraz 
przytoczona wyżej statystyka. Posiada 
Ją one już pewnć doświadczenie i właści 
wą organizacjęi włącznie do keeperów. 
Przed kupcami i przemysłem włókien­
niczym stoi wdzięczne zadanie skiero­
wania całego handlu bawełną do Gdyni 
z pominięciem portów obcych. 

B. M : 

inwestycyjna 104.75 (-1-25). $3 
wersyjna 46.25 — 46.75 
kolejowa 40.50 — 40.75 V%&m 
stabilizacyjna 52.13 — 5 2 . « * 
( : 50), 8 proc- listy zas t^J i 
myslu Polskiego (w funtach ffijl 
.§3.ąg,™ 53.50. 4 i pól nroc. 
skie 41 (— 25), 8 proc. W a fVfl 
42.75 — 43.25 — 43, 8 P ^ j f l 
39.75- W tranzakcjach dojgjP 
nienotowanych: 7 proc. stah''1^,? 
odcinkach po 100 dolarów 
renta ziemska 45 — 45.25 1

 fivj 
proc. Siedlec 3.50 ( + 50). 
gacie Warszawy 8 i 9 e r r ^ } 
36.75 (+ 25), 7 proc. no*. S l a ' , 

wt ŁMzkl rymak wa-^, 
y po k i ^ X i 

,» dnlarV V°„. K 

W dniu wczorajszym na 
tewym -wymieniano dolary po k* 
ceniu i 6.65 w żądaniu 
bań utrzymywał się w 
Polski w Łodzi płacił za dolary 
i przed zamknięciem 6.50. Oli")\ftłf'J 

Kalendarz podatkowy 
na m, sierpień. 

W miesiącu sierpniu przypadają Je­
szcze następujące terminy podatkowe: 

Do dnia 15 bm. płatny jest podatek 
od obrotu za rok 1932 (różnica między 
wymiarem definitywnym a zaliczkami 
kwartalnemi na rok 1932). 

Do dnia 15 sierpnia płatna jest za­
liczka na podatek przemysłowy od o-
brotu osiągniętego w miesiącu lipcu rb. 
przez przedsiębiorstwa prowadzące pra> 
widłowe księgi handlowe. 

Podatek dochodowy od uposażeń 
służbowych, emerytur i wynagrodzeń 
za najemną pracę w terminie 7 dni po 
dokonaniu potrącenia podatku. 

Do końca miesiąca podatek od ws^el 
kich wynagrodzeń i uposażeń zarówno 
pracowników umysłowych jak i fizycz­
nych wypłacanych w miesiącu lipcu na 
rzecz Funduszu Pracy (wysokość podat 
ku wynosi 1 proc. od pracowników i 1 
proc. od pracodawców). 

Ponadto płatne są zaległości, odro­
czone lub rozłożone na raty z terminem 
płatności w miesiącu sierpniu, tudzież 
podatki, na które płatnicy otrzymali na­
kazy płatnicze również z terminem płat­
ności w tym miesiącu, (c). 

Rewizja stawek dochodowości. 
Stawki w pewnych gałęziach gospodarstwa ulegną obniżeniu 
Wobec wydatnych przesunięć, jakim 

uległa dochodowość poszczególnych 
branż w r. 1932, łódzka izba skarbowa 
w interesie urealnienia wymiaru podat­
ku dochodowego uznała za uzasadnione 
podjęcie rewizji stawek średniej docho­
dowości, ustalonych na zasadzie wnios­
ków izby przemysłowo-handlowej w 
Łodzi dla celów zeszłorocznej akcji 
wymiarowej. Stosownie do skierowane­
go w tej mierze życzenia izba przemy-
słowo-handlowa przeprowadziła szcze­
gółowe badania celem ustalenia, jakie 
stawki w pierwszym rzędzie domaga­
łyby się zmiany w kierunku częściowe­
go obniżenia ich odpowiednio do zmniej 
sżonej rentowności danych działów pro 
dukcji i obrotu. Zebrany materjał i na­
stręczające się na jego podstawie wnio­
ski przedstawiano izbie skarbowej. Sta 
wki dochodowości dla gałęzi przemy 
słu i handlu najbardziej dotkniętych 
spadkiem rentowności, idegły odpowied 
niemu obniżeniu. Zmodyfikowane w kie­
runku zniżkowym stawki , znajdą 
uwzględnieniic w ramach tegorocznej 
akcji wymiaru podatku dochodowego. * 

Izba przcmy-hwn-liamllo vn w I.oilzi poda 
la do wiadomości związku izb opinię, na ja.kicl 
podstawach należałoby oprzeć przedłużenie za­

sady podatku zryczałtowanego dla drobnych 
płatników, poczynając od r. 1934. W szczegól­
ności stanowisko izby w lapidarnym zarysie 
streszcza sie do następujących postulatów. 

Na rok 1934 należałoby przedłużyć zryczał­
towanie podatku, zachowując dotychczasowe 
podstawy wymiarowe. , 

Z uwagi ,na spadek obrotów podatek zry­
czałtowany należałoby zmniejszyć w takim sto­
pniu, w Jakim spadły obroty. W pierwszym 
rzędzie należałoby uwzględnić redukcji- stawek 
ryczałtu dla przedsiębiorstw handlu spożywczo 

szego kursu. Podaż dolarów ""¡¿1* 
zupełnie minimalnem zapctrzebo

v

' 
cja wybitnie utrzymana. NI&JE 

Wczoraj ponownie osłabła " j ^nC 
W »?nłvrti wnV,i>c hardzo * , . 

Kurs obniży', ^ rowania matcrjrłu. 
KU**,., 1 

clailiu, Zaintaresowanie złotem 7f'fitĄi 
Przy jednolitej utrzymonei '% Ąii. *• »C: 

walut europejskich kształtowały W Q*C 
tunt w płaceniu 29.60 i w i»d»« ,0 to * «-! 
francuski 35.00 w płaceniu « %\« \ IMMJ d>i. 
szwajcarski \U w płaceniu 1 l ' 3 ' ! S' 
marka niemiecka 2U w p ł a c e n ^ y j l ^ i M Q 0 ' 

L"0 iJ 8 

szwajcarski 17,? w płaceniu l '.' i V fj S, ' 
marka niemiecka 211 w płaceń1* y)!*1 ¡6 
niu (pedał marek dostateczna), j fitl",. (Ji 
kl lfln,5 w płaceniu ł 101 w " r ^ i " t^ 
gdański I74 w płaceniu i 175 w j f l nh 

c dużego i r a e b . 0 ^ * ' ^ ^ ^ 
ly walutami małe 

tendencja dla łódzkich 
kolonJalneRO Z uwagi na scalenie podatku prze-|^ u r s J c " poomótl stę do 39 w R „(/trPbhi 

'Ud 
kie listy były notowane po 39i' ftfjjĄ 
dostateczna. Inne papiery P 0*, nlł* K ^ j 
nłem przy utrzymanej tendencji jjjj Hijg 
kursach, (c). 

P o m y ś u i i e x w o r i f 

mysłowego dla poszczególnych artykułów, sta-' żądaniu. 
iiowl.icych przedmiot Ich obrotów. (Na giełdzie warszawskiof 8 

W stosunku do S 1 rozporządzenia należa­
łoby dodać, Iż korzystać moga z ryczałtu rów­
nież L przedsiębiorstwa, które nie były prowa­
dzone w r. 1929 z teim, iż za podstawę dla 
obliczenia ryczałtu przyjąć winno sie przeciętny 
prawomocny obrót ustalony za lata podatkowe 
1930 i 1931. . 

Zkolei Izba podniosła, iż rozciągnąć należa­
łoby możliwość korzystania z instytucji ryczał­
tu również i na III kategorie świadectw prze­
mysłowych dla przedsiębiorstw handlowy cli 
według rozdziału 7-go cz. II litera A taryfy (za­
kłady gastronomiczne, restauracyjne, cukiernie, 
kawiarnie i mleczarnie). Wkońcu Izba podkreś­
liła, iż ponownie wystąpić należałoby z wnios­
kiem o przeprowadzenie w rozporządzeniu 
zmian, zaproponowanych już przez Związek 
Izb w roku ub. W A G I . na początku bieżącego 
a dotyczących m. in. prawa wniesienia odwoła-
nia w wypadku, gdy płatnikowi mimo istnieją­
cych u niego wymogów nie przyznano prawi 
uczczenia podatku w Postaci opłaty 7rv.-z.alto 
wanej. 

,75)-
Dl 
W 

krall, V c,!m Ze wszystkich stron 
ją wiadomości o pomyś | | i y^a 
zboża w roku bieżącym,' Wib^, za 
tejszych kół rolniczych, » c ^a ' A f 1;>nj 
ży ze wzmożoną 

Podała J r fi JE* 8r 

rów obecnych speciaia' jCj, ; ł . l , > | ) ( 

ut 

mnieiszej własności ^efttt&\^ Ą 
bowiem własność, korzy"5 ^jc i l 
dytów zastawowych, IO^wh 
przeczekać okres wzm^ jgji^ (¡¿1 
do chwili wzmocnienia ^ 

W 
8NJ 

WIC 

http://7rv.-z.alto
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Vkaficzanle tkanin 
Nwabnych zagranicą. 
^Watirm łódzkich w sprawie 
p o t u uszlachetniającego. 
picnic producentów tkanm ied" 
i*>io do czynników miarodajnych 
E'Melania zezwoleń na wywó 

PONOWNA ZWYŻKĄ BAWEŁNY. 
Dal» .atonia na rynto « < ^ " 2 R ! » Ł 

jedwabnyohl 
ych o prze-1 

o Mr„u"I " " ° wywóz tkanin 
J * - obrotu ,,l , n ? z e n i a zagranice w try-î sólne jSLachetniającego. Dotychczas 

ffielliZ?^'oleria h „ i 6 d % y a , b n i c 2 e otrzymywały 
an'11 C' J jednak O ' L • w l c k s z ^ h trudności, od 

YŻKA 
w-' a mlm r̂'',*'!" wyitonczalni i tarciami 
N n a ^ W i $ l e n a Rokiciu pod Łodzią. 

J [lały p L ^ w 6 z tkanin do wykończenia 

'LA P R 1 SP1'* SWPM
 a n c i , t k a n i t l Jedwabnych w T„«riz: fczalnia i ,?. .okazują, że nowootwarta 

i Lnafazte w?'""1? n a ^k i c iu nie "wy-
'%'l-fl Sicie nla. . t t y , ł k , c h t k a n l n Jedwabnych. 

6Ą W ^sze ,-LAą Wzyimowane przez nia do 

%6ty K ^ p S o s ^ ^ k ? ^ 

7), srfj *IILł»fetSa

,,ŚiUi,^^y**u
 WlóWenni . . „ t f l l^H z ÎNSJ,50 S K I E M - W" wyniku wybo. 

KOMIE:-
 u ^zostawiono zupełnie bez 

wił rew!»,,T„=I n atomiast wy. 

Łódź, 2 sierpnia. 
Stosownie do naszych przewidy­

wań, po chwilowe] zniżce bawełny no­
wojorskiej w dniu 31 lipca r. b., już w 
dniu wczorajszym nastąpiła na giełdzie 
bawełnianej w Nowym Jorku dość zna-

jczna zwyżka, a mianowicie w grani­

cach od 40 do 45 punktów, w porówna 
niu z notowaniami z dnia 31 lipca. Zda­
niem tutejszych kół miarodajnych, zwyż 
źa ta nie Jest ostateczna I oczekiwać na 
leży Już w najbliższym czasie dalszych 
poważniejszych wahań na tym rynku, 
co Jest tembardzie] prawdopodobne, iż 

Jesteśmy świadka-
wahań również 1 

WCZOT-AIISXEM icuiwu.u g.**.., . 
WAGOWEJ W WAIRSŁA-WIE ogólny obrót W Y N I M 

zagranice, (ag). 

, Zw. Przem 
i enn ic7 ,e i ro . 

i t?Ho\v°7^ n i c, h odbyło się walne zebra-
1 " I , * HaństSu ą z k , u Przemyslu Wlókjennl-

^x'wĄ I N Z Ł * 0 1 * 1 * ™ - W wyniku wybo 
•otó* * «55 J- IO C A Z K " Pozostawlo 

0 69. Ki l>«St l ł i y

B

w ' 1
 A r t u r Elsenbraun 

Saladt|ninert" ' a k ° z a s t ç p c y : 

nieco 

traila0. 
ych: 

Giełda zbożowa 
Na zebraniu giełdy zboAowp-lo 

588 tonn, w tem żyt* 45 f tomn. Tendencja nadal 
była słaba. Notowano za 100 kjtf. parytet wagon 
Warszawa w handlu hurtowym, w ładunkach 
wagonowych: żyto nowe 1-szy standard 16.75 — 
17, pszenica jara czerwona szikliista — bez obro 
tów, owies jednoliity 16 — 17, owiea ubierany 
15 — 16, iccamień na kasze 16.50 — 17, gryka 
bez obrotów, groch polny z workiem _>•' 
fJroch Victort'IA z workiem 32 — 36, wyka 14 — 
15, łubin niebieski 9.S0 — 10, łubin zótity 11—12 
siemię lnćianc bazi* 90 proc. 41 — 43, racpaik zd 

M Ó W I y 34 — 35, rzopaik zimowy 42 — 44, rx«-
pak letni — bez obrotów, mąka pszenna luksu­
sowa ga'tuneflc peciwszy 56 — 61, mąka pszen­
na gaiUineik pierwszy 51 — 56, mąka pszenna < 
tunele drugi po luksusowej 46 — 51, majka pszen 
na gatunek trzeci poślednia 21 — 31.80, majka 
żytnia pyt|owa gatunek pierwszy 31 — 32, majka 
żytnia siltkowa ga.tu.nek drugi 21 — 22, mąka tyt 
ma w o n 21 — 22, otręby pszenne .wale 12— 
13, otręby pszenne średnie 12 — 13, otręby zył 
nie 3 — 9, kuchy lniane 18 — 19, kuchy rzepa­
kowe 14 — 14.50, kuchys lonccintkowcló — 
16.50. 

Do łask. wiadomości Szanowne) Klijentcll, iż Reprezentantem firm Ekspedycyjnych 

..Lloyd Krajowy" Poznań. „EnGrDia" Warszawa i „Lloyd Kralowy" BydBOSzcz 
Jest -wyłącznie tylko firma 

S i e n k i e w H C z a 3 . T e l e f o n « 2 8 - 5 © 
nie malaca nic wspólnego z inneml biurami ekspedycyinemi w Łodzi. 

Dziękując za dotychczasowe zaufanie, polecamy się nadal łask. względom 1 kies-
limy sie z poważaniem 

„LLOYD KRAJOWY", LÓDZ 
Sienkiewicza 3. Telel. 228-50. 

ązfcU l % 

>iszc. I 
loiiiino /ano! 9Ì 

tm 
­
eantn* 
ntacłi ? 
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w dniach ostatnich 
ml poważniejszych 
na rynku dolara. 

Zwyżka bawełny w N. Jorku pocią­
gnęła za sobą również mocniejszą ten­
dencję na giełdzie bawełniane] w Liver 
pool'u, gdzie notowania bawełny z dnia 
1 sierpnia r. b. w porównaniu z notowa­
niami z dnia 31 lipca r. b. zwyżkowały 
w granicach od 12 do 17 punktów. 

(ag). 
** 
. * . 

W związku z ogromnie niejasną i 
niejednolitą sytuacją na rynku surowej 
bawełny, łódzkie przędzalnie baweł­
niane w dniach ostatnich utrzymały 
swe cenniki na jednakowym poziomie. 
Jeżeli chodzi o sytuację ogólną, to ule­
gła ona pewnemu pogorszeniu, nasku-
tek poważnie zmniejszonego zapotrze­
bowania. Zaznaczyć należy, że tran-
zakcje spekulacyjne, które w tej gałęzi 
przemysłowej, w związku ze spadkiem 
dolara, od dłuższego czasu miały miej­
sce, obecnie ustały w zupełności, co 
tembardziej przyczyniło się do zmniej­
szonego popytu. Dalsze horoskopy w 
tej gałęzi przemysłowej, uzależniają 
zainteresowane firmy wyłącznie od 
konjunktury w ciągu nadchodzącego 
sezonu zimowego oraz od uksztaitowa 
nia się sytuacji na światowych ryn-

fon ika w o j e w ó d z t w a 
fflSPODAROWAC TANIO I CELOWO! 

% budżetowe w Pabianicach dadzą oszczędności, ale nic odbiją 
sią ujemnie na interesach miasta. 

, X w a „RepubliKi" z p. Komisarzem m. Pabianic. 
,W w _ . « _i_ „ Ar*\ nor. I T-kncnurdia cip w S7.VHKIEM terrmie. 
mic ^Otyio Pabjanlce, 2 sierpnia. 
I*.. DL*1** I " 7. T\ I - , , , , i u - . I V 7 I ' I N TN P 

ł ó d z k i e g o . 
Piotrków Trybunalski 

XXE f+ l • lr2ym=,?r2edst;2 P- komisarzem m. Pa 
^ f 6 ^ e i l n a s & l c i e l n a s z e * ° p i s m a 

tf°SË%ê­ infoTmacje, doty 

- V 
\ ^ * & & P '

a c w magistracie 
ŁWadą bBrtí^Ro na rok bieżący: 
h n wiS,tu b y to to, że przewldy w ^ - ^ l L í ' ^ * l9 wydatki. Zarządze-

\ÓĆ*K^'Jlhil^t 2 n"°iewódzkich postanowio-
>o ' ^ i V u K ? b Ud?M Z n i e ° k r o i ć - Jednakże w 
wy*wio iSff&r0wa! tu

 dotychczasowe władze 
S . S W í ^ n ? * 0 t y l e nieformalnie, że oiclHli r>V. 6 *vdatkl nigdy nie było 
szy Fj^lWarSie t 
TeboV' IChbiSc z a sowe kierownictwo 

**#mh! % p Przeprowadza szereg 
bta «^«Clfci'SIFT m a i a na celu reorganiza-

ZO *nr.U'f«^nV Prac W T A R Ł * vniolcUiol, )ol, ¡ 

c C ^ o ^ S * n a c e l u 

luu i^a i i i^a 
Vni;-yi

 si> • Xi v
 b , ,H- C

 w i a d z miejskich, jak 
* K ^ j f l > * C 8 o u d 2 e c i e w kierunku zreali-

Obecnie zarząd miasta prowadzi per 
traktacje z właścicielami domów, w 
których znajdują się biura miejskie i 
szkoły. Lokale te pochłaniają ogromne 
kwoty z budżetu i oddawna sprawa ta 
nie ulegała rewizji. Zarząd miasta zmie­
rza do znacznego zredukowania opłat 
czynszowych, co przyniesie nowe osz­
czędności. 

Ponieważ sprawa bruków oddawna 
już jest w mieście traktowana, jako naj­
poważniejsza bolączka, przeto zarząd 
miasta postanowił sprawę tę częściowo 
załatwić. Szereg ulic zostanie przebru 
kowanych, a przez założenie chodni 
ków i krawężników uzyska się 

duże zapasy kamienia, 
które pozwolą na zabrukowanie no . 
wych ulic. Wybrukowane zostaną po-|rement dążyć 
raz pierwszy ulice: Św. Krzyska, Lu to-s to z budżetu 

"air í w ^ « i a

 d z i a , e a d l"inlstracji. 
I*IAF,O "ÍFci 5»IIS J wydziału finansowego " / ftíM^1? Posunięte oszczęd-
' L V f l . M y ^ ob¿n-WYdatkow

 Personalnych. 

posuwają się w szybkiem tempie. 
Ponieważ Pomnik Niepodległości bę 

dzie w roku bieżącym już odsłonięty, 
przeto magistrat przeprowadzi zasad­
nicze prace przy regulacji terenu obok 
pomnika.. Równeż w roku bieżącym zo­
staną wykończone prace przy regulacji 
stawu miejskiego na ul. Grobelnej. W 
miejscu tern urządzone zostaną wzoro­
we bulwary I tereny do sportu wioślar­
skiego. 

Wszystkie powyższe prace wyma­
gają nowego opracowania budżetu miej 
skiego, dlatego też w najbliższym cza­
sie tymczasowy zarząd miasta przed­
stawi urzędowi wojewódzkiemu bu­
dżet dodatkowy, przewidujący vire­
ment w poszczególnych pozycjach. Vi-

będzie do tego, aby mia-
swego otrzymało możli-

aby wszelkie 

cnal..«?.il» » i dNjeln u.llC2y k i l k u ""uników fcS0. loffi b i " r a Przeniesione zosta-
75 ,v rnŁ , d a wnie j zajmowanego 
.b^^ \« V i Cal S k ^ , K a s a m i e j s k a z o s t a-i i . ł *w. i ' K,?' a iJ7 a i l a Jako samodzielna nia. 

9 vr P'8 , 

lo 

mierska do ul. Legjonów, część Tuszyn- ! wie najwięcej korzyści 
s J j ^ M i o ^ u t o H L ^ ^ i ó ^ 

Tomaszów-Mazowiecki 
» U . 

ZEBRANIE KOMITETU „ŚWIĘTA 
MORZA". 

W dniu dzisiejszym, w sali konferen­
cyjnej Starostwa, odbędzie się o godz. 
18-ej plenarne zebranie członków Ko­
mitetu Powiatowego „Święta Morza" w 
Piotrkowie. 

Zebranie to odbędzie się z następu­
jącym porządkiem dziennym: 

1) Sprawozdanie ogólne ze „Święta 
Morza" w Piotrkowie. 

2] Sprawozdanie rachunkowe, 
3) Likwidaq*a Komitetu. 
4) Wolne wnioski. 

OSOBISTE. 
W dniu onegdajszym powrócił z ur­

lopu sędzia sądu okręgowego w Piotr­
kowie p. Kieszczyński i obiął urzędowa­
nie. 

KRADZIEŻ. 
Za kradzież plandeki na szkodę Pio­

tra Nowaka w Piotrkowie (ul. Naruto­
wicza), sąd grodzki skazał Władysła­
wa Nowakowskiego, zam. przy ulicy 
Oddzielnej 5, na 6 miesięcy więzienia. 

NA ZJAZD LEGJONISTÓW. 
Zarząd piotrkowskiego koła Peowia-

ków zawiadamia swoich członków, że 
na Zjazd Legjonistów, który odbędzie 

zapisywać 
ież kasa elek 
zlikwidowana 
K. K. O 

•h""1' a i i' ~ u c l J t t K O samodzielna pla-,<mNlna
 c zynności przejmuje kasa 

rłjl?mc

ia
 oszczędności. K. K. O. m. 

%K ; ""zimować będzie obecnie 

' K i i £ ^ l a s t a - Pówn 

rfl^^b1??1 Przejma 

n! D r , 0 s z M enle 
,n k f ^ ^ W f c S w dziale wyaaiKOW. 
wśl i i^ /T 1 1 ! d V 1 2 a c » ta pozwoliła na opróż 
S trJJ" dużych sal w Magistracie, 
i H c ? y.« ̂ Sff-Nl4v e z o s t a n ą Przez wydział 

' *, zajmujący dotychczas duży 
^achu b. ławnika Szymanowi-

,.sieLZv(aia na zaoszczędzenie k i l -
W Jfy złotych. 
l l i k \ \ i r i

a c h u magistratu 
kowano nołowe teleionów. 

ECHA KRWAWEJ BÓJKI. 
Wczoraj podawaliśmy wiadomość o 

krwawej bójce na noże, której ofiarą 
padł Jan Krześlak. 

Napastnik Marjan Adamczyk (uRa 
Rolanda 19) ugodził Krześlaka nożem 
W głowę, wskutek czego ten padt nie-
przytomny na ziemię. Adamczyk po 

aa. I UodokjE r-ju tego czynu zbiejrl. jednak o-
W.negdai wpad! w ręce policji. 

I Krześlak stanął w obrjnie swej 
pracy 1 oszczęd-

Ir» 

|%y<JI .C^aïa 
• W 
a ^ 

Adamczyk bez powodów począł kopać. 
Stan rannego nadal jest bardzo groźny. 

Adamczyka oddano do. dyspozycji 
władz sądowych. 

OBNIŻKA CEN PIECZYWA. 
Komisja cennikowa uchwaliła nowy 

niższy cennik na pieczywo: 
Chleb pytlowy — 34 gr. (dawniej 

37 gr.) za 1 klg. 
Chleb razowy — 30 gr. (34 gr). 
Bułki — 90 gr. (dawniej 1 zł.). 

się w Warszawie w dniu 6 b. m., zapi­
sywać się można w lokalu P. O. W. (ul. 
Piłsudskiego 52) codziennie od godz. 

8-ej do 19-ej. 

M ¥ 
szanujo 
Ten 

LEKARZ • DENTYSTA 

9 ł ® E E A " 
LAIPULEL 
Przyjmować tylko w oryginalneir. 

opakowaniu z banderolą ! 

przyimuie od 3—7 po pol 

t e l é f . 1 2 1 - 2 3 

* 0 D 2 . P IOTO 
fi 

CENA 
ZDJĘCIA 
FÍYST' 
iWL 

TIEKLAMGAZEÍOWYÚ 
.vóti). PROSPEKTÓW 

..atoaraFLUITE dla CELOMreprûdokjC 
NKI,PROJEKTY REKLAMOWE 
daWnACZe WYH'ANGWA : 

http://ga.tu.nek
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BRYLANTY, ZŁOTO, SREBRO. BI­
ŻUTERIE. k\vitv lombardowe kupuje 
i place najwyższe ceny Magazyn Ju­
bilerski M. Mlzes^Plotrkowska 30^ _ 

le w y n o s i : 

im . $ ¥ . Ż E R O M S K I E G O 
i Szkoła Powszechna w Łodzi, ul. Sienkiewicza 61 

Telefon 243-55 
(dawny lokal gimnazjum o- Miklaszewskiej) 

przyjmuje zapisy uczniów do wszystkich klas. 
w szkole powszechnej 2Eł. 52©.— mies, 

w Gimnazjum „ 3 0 . -
Egzaminy wstępne od 16 do 19 sierpnia włącznie. Początek roku. szkolnego 
21 sierpnia. Kancelaria czynna codziennie oprócz niedziel i świąt w godz. 

od 9—14 i od 17—19-ej 55-4 
• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • U B B H I I M l I R H W N K 

Istniejąca od roku 1909, przy ulicy Piotrkowskiej Ne 86 . 

CENTRALNA LECZNICA ZĘBÓW dentystyczny 
LEKARZA DENTYSTY 30-4 

A . Ż A D Z I E W I C I A 
przeniesione do własnego domu przy ulicy P IOTRKOW­

SKIEJ Ns 164, parter, Telefon Ns 127-83. 

KUPIE okazyjnie wage dziesiętną 
100 kilo. Oferty sub. „M.S. 61". 
KUPIE pótciężarowy samochód, majo 
używany w dobrym stanie. Oferty do 
Republiki sub. ..H.L 74". 
SPRZEDAM działkę w Sokolnikach. 
1701 metrów kw., 25-letnl las. Cena 
iżej kosztów. Wiadomość Ruda Pab­

ianicka, ul. Targowa nr. 7, Latańskl. 
Dojazd tramwajem do Lotniska. 
KUPIE amerykańskie biurko z roletą. 
Zgłoszenia telefoniczne od godz. 8-ej 

18-ej. telefon 188-00 

DR. MED. 

J . K A H A N E 
CHOROBY SERCA I PŁUC 

POWRÓCIŁ 
Przyjmuje od 5 do 7-eJ. 

R a d w a ń s k a 4 . 
Tel. 187-27. 

Doktór H. SZUMACHER 
P O W R Ó C I Ł 

Choroby s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e 

PIOTRKOWA 56 
tel . 148-62 

od I i pół — 4, 6—9 wlecz, w nie­
dzielo I święta od 10—l 

Ceny leczn icowe. 

Dr. MED. 

Al. Kopciowshi 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 
P O W R Ó C I Ł 

Gdańska 37 
Tel. 232-55. przyjmuje 7—8 wieczór 

Dr. m e d . 2—30 

Hj L u b I C Z 
P O W R Ó C I Ł 

Spec. chorób skórnych, wene 
rycznych l, moczopfciowych 

Cegielniana Ns 7 
telefon 141-32 

Przyjmule od g 8—10 12—2. 5—8 w 
niedziele i święta od 9—11 

DR. MED. b. BERMAN 
Specjalista chor. wenerycznych, skór 

nycb i moczoptclowycb. 
Cegielniana 15, TELEP. 14907 
Przyjmuje od 8 — 11 rano I od 4—8 
wiecz., w niedz. i święta od 9 — 1 

po pot._ 30—2 

CHOROBY DZIECI 
PRZEPROWADZIŁ SIE I MIE­

SZKA OBECNIE PRZY 

i l . 

do 

KUPUJE ZŁOTO. SREBRO, BIŻU-
TERJE i kwity lombardowe po nal 
wyższych cenach. Sumienna obsługa. 
I. SOŁOWIEJCZYK, Piotrkowska 27 
(dawn. Śródmiejska 5). 

SKŁADY 
duże, suche wraz z obszernem podwó 
rzem i stajnią na 6 koni 

POSZUKIWANE 
Of. pod „Składy*' do Adm. Republiki 

Do akt Nr. Km 713/33 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rew. XX-go zamieszkały w Lodzi, 
ul. Piotrkowska 236 na zasadzie art.I 
602 K.P.C. ogłasza, że w dniu 16 sicnp-
nia 1933 r. o godz. 12-ej w e wsi Stare 
Rokicie, gm. Bruss, odbędzie się pu­
bliczna licytacja ruchomości, a miano­
wicie: 25.000.— sztuk cegły maszyno­
wej palonej, oszacowanej na łączną su­
mę zł. 875.—, które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź. dnia 20 lipca 1933 r. 
Komornik: 

( - ) W TRZEBIATOWSKI. 
Sprawa Wincentego Michałowskiego 

p-ko Józefowi Kbce. 

Dr. MED. 

Sf. Kleniewski 
Ul. ORZESZKOWEJ 8 
(Julianów), tel. 121-15 

przyjmuje do 10 r. i od 3—7-eJ 
Choroby wewnętrzne. 
CENY LECZNICOWE. 

30-2 

DO WYNAJĘCIA od zaraz 5. 4, 3, 2, 
1 pokoje z wygodami, telefon 220-97 

DR. MED. 

Edward Ziegler 
POWRÓCIŁ. 

CHOROBY DZIECI. 

Al. Kościuszki 93 
tel. 162-15, 

przyjmuje od 3—4-e). -

Loka le 

FRONTOWY słoneczny pokój, cało 
dztennem utrzymaniem natychmiast do 
wynajęcia. Wiadomość tei 170-47. 
SŁONECZNY, dwuokienny, frontowy, 
ładnie umeblowany pokój z klatki scho 
dowej do wynajęcia. Andrzeja 29. m. 7 
|DO WYNAJĘCIA 1—2 pokoje umcblo 
wane wygodami 1 lub 2 osobom, albo 
małżeństwu. Piotrkowska 112, m. 6. 
POKÓJ umeblowany dla 1—2 panów 
[oraz mieszkanie dla 2—4 uczenie — 
[uczniów z catodziennam utrzymaniem. 
Kilińskiego 126. ni. 8. 
4 POKOJE z kuchnią z wszeikiemi wy­
godami front III piętro do wynajęcia. 
Skwerowa 13. tel. 210-07. 

DR. MED. 

Nr. tel. 228-82. 50-2 

Kn 

PRZEPROWADZIŁ SIĘ na 

ul. Al. Kościuszki 60 

POKÓJ elegancko umeblowany, słone­
czny, telefonem. Wejście nlekrępujące 
zaraz oddam. Kopernika 19. m. 4 
2 POKOJE z kuchnią wszeikiemi wy­
godami do wynajęcia A i I-go Maja 49 
u gospodaTza w godz. 15—17 
DWUOKIENNY pokój umeblowany, te-
cfon, wygody do .wynajęcia. Andrzeja 

nr 7, m. 8, front. 
JPOSZUKUJĘ ładnie umeblowanego po 
jkoju z telefonem I, II piętro, okolica 
INarutowicza. Oferty sub. ,.S." 

Do akt Nr Km 1240 1933 r, 
1239/33 i 1241/33 r. 

OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 

dzi, rowiru 13-go zamieszkały w Ło 
dzi, przy ul. Gdańskiej 31, na zasadzi 
art. 1030 U.P.C. ogłasza, że w dniu 10 
sierpnia 1933 r. od godz. 10 rano w 
Lodzi przy ul. Al I-go Maja Nr. 53, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości, należących do 
Abrama Lipskiego i składających się z 
różnych mebli, oszacowanych na suiik; 
zł. 660 — 

Łódź, dnia 21 lipca 1933 r. 
Komornik: 

(—) Leonard Naborowskl. 

Baciność, L e t n i c y 
WIŚNIOWA GÓRA 

CODZIENNIE „Republika" 1 ..Express" 
„Co tydzień powieść" nabyć można 
u Jamnika, Willa Kowula, naprzeciw 

Chłodni Włoskiej. 

Kupno I sprzedaż 
DO WYNAJĘCIA zaraz 2 pokoje i 1 
pokój z kuchnią. Sienkiewicza nr. 67. 
Pokój z kuchnią — Kątna 5. 

Złoto BIŻUTER.IE. SREBRO 
kwity lombardowe ku­

puje i płaci najwyższe ceny Za­
kład Jubilerski I. FIJAŁKO. 
PIOTRKOWSKA 7. 

c Posady 

PIENIĄDZE z rzeczv nienoti-zebnych 
— Przejrzyjcie wasze rzeczy I meble 
w domu, a z pewnością znajdziecie 

DOMOKRĄŻCY do artykułu pierwszej 
potrzeby z małą kaucją mogą się zgło­
sić. Śródmiejska 57. mieszk. 10, między 
9_1 j od 7—9 wiecz. 

wiele niepotrzebnych i nawet prze-| c k a 4 2 

okadzających. — Ogłoście o tern w 
..Republice" w drobnych ogłoszeniach. 
i z pewnością dobrze je sprzedacie.— 
lOgloszenla w .Republice" dają zawsze 
dobre rezultaty. 

.POTRZEBNY pracownik fryzjerski 
męski, damski z całkowitem utrzyma­
niem zaraz. M. Jakubowicz. Łagiewni-

LEKARZ-DENTYSTKA W Łodzi na za-
stepstwo poszukiwana Oferty do adm 
'sub. „Zastępstwo1'. 

[BRYLANTY, złoto, srebro, różną bi 
żuterję, kwity lombardowe kupuje 
płaci najwyższe ceny. Magazyn jubi 
lerskl M. t i . Lissak. Piotrkowska 5. 

|PANIENKI potrzebne Kafe-Restaurant, 
iNiirntowicza 38, wejście przez Hotel. 

ZNIŻYLIŚMY 
CENY OPANEKI 

Art. 8 1 4 $ 
OPANKI z płótna i skóry sq najmilsze, a pr«J 
b. tanie. 

Art. 8965-93 
Piękna opanka do stroju letniego, w kilko kol 
rach. Lekkie — przewiewne. 

14 
Art. 8485-73 

Bardzo oryginalny model kombinowany w t° 
nych kolorach. Półwysoki obcas lakierowa" 

10 

^ieniem 

1 4 uździe 
Pośw 

Eleganckie męskie półbuciki z szarego płot" 0 ' 
7 lakierową obsadq, sq najodpowiedniejsze n 

ietnie spacery. 
tki 

Do obuwia letniego polecamy nasze skarpe' 
tenisowe : Dziecięce: Zł. 0.40, 0.50, 0.60, °'' 

Damskie: Zł. 0.60, 1.20. i i i * * * * 
F A B R Y K A 

'S, 

cl? ko,!* 

*UrJc 

w * 

W C H E Ł M K U -

Piotrkowska nr. 

:rK»ui»t:. 

POTRZEBNA nauczycielka niemieckie­
go. Zgłosić się od 9-ej do 10-ej rano 
'Kilińskiego 113, m. 27, pop. of. IV. 

DROBNE ogłoszenia w „Reoublice"|CHLOPIEC potrzebny p i 
są najlepszym 1 najtańszym środ]cleai mechanicznego. Pena 
zetknięcia zainteresowanych stron 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru 
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po 
da drobne ogłoszenie do .Republiki' 
OOOOOOOODOOOOOCPOIXXXXXXX> 

POKOJÓWKA - kel^Lcioi" 
fachowa, potrzebna 1 

mana". Wiśniowa-Góy 

KOLEGÓW, którzy ukończyli Wyższa 
Szkołę Realną Zgromadzenia Kupców, 
a którzy są na stanowiskach usilnie 
proszę o udzielenie mi Jakiejkolwiek 
posady; matura, kilkuletnia praktyka 
biurowa, buchalterja. Oferty sub. ..Ko­
leżeństwo". 

ROCZNA posada dla wykwalifikowa­
nej samodzielnej sklepowej, izraelitki 
(mała kaucja). Piotrkowska 51. Nowa 
Pralnia. 

IPIESEK zaginął bro"* 0^ ( # \ 
tarta. Wynagrodzenie- / j 
Pomorska J8, s z k o ł a . ^ / J J 

IDYSKONTUJE wyia^ ' " - ! 0 

«4.. 

s •usi, 

weksle lekarzom, "".>.,yvu 
rzom na bardzo <to*fw&> 
Of. do Republiki PWJ-^.y 

ZGUBIONY 
Iza Nr. 10337 
Majer Blum 

P r e n u m e r a t „ R e p u b l i k i " 
w Łodzi zł. 4 . - za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie; z orzcsvlka pocztowa w Po'sce 
zł. 5.—, zagranicą t\. \0.— .Republika' l 
.Express' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł. 7 miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. .Stronica tekstowa dzieli sie 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm 

CŁNY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm Na 
stronie I — zł. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tskście zł. 10. - Adwokackie ryczałtem zł. 25.— Drobne za słowo 15 gr najmniei 
zł- 1.50: Doszukiwanie pracy za słowo 10 gr. najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redaWj. 
nym zl ? za milimetr. Z a zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc Ogłoszenia zagraniczne 
inn ornu. drnżci Ogłoszenia fantazyjne i tabelaryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk 

ocłoszeń Administracja nie odpowiada. 

^Słuszne reklamacje będą u 5* c ^ f M 
wniesione hędą najpóźniej w

 olr.dJl 
od ukazania się pierwszej Jrll<!i",(« i i 
niezwłocznie po ukazaniu' sie c „ v }|» *i 
ogłoszenia tej samej treśc; ^ i f „a 

- nie ł f l jn Omyłki, które zasadniczo 
ogłoszenia nie upoważniają - c 

zapłaty lub powtórzenia 

s 

»uch 

bp? 

Za Wydawcę: Wydawnictwo „Rcpiilłlil* 
redaktor odpow. Waciaw Smólski.W druk. „Republiki", sp.z o Rr. odo. w Łodzi. P io t r ka 


